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« E  LWOWIE
K —n,*lni I o /.i. (łi) <!. 
f ś ł ro o z n in  7 „ 20 „ 
Hw«ięor,nic 1 „ '20 „ 

Z a  nadsyłaniu do 
d o t .u  iopłr~:a aig20 ct 
mi ii„czui«.

Na prowbioji.
Kwartalnie <i nt. 80 c.
Pólrow.uin !) „ 00 „ 
Mimugoznio 1 ,  W  .  

<t„ granicą kw artał-
n in 10 murk.
K u m o r  pojadyńozy fi c.

F

W ychodzi codziennie oraz w  Niedziele i Św ięta  o gt)dz. 8 inno

C eny o g ło s z e ń
Od objętości wiersza 

petitem  sa 1. raz 6 c. 
za kaidy następny 5 „ 

Drobne ogtoazemc, 
od wyrazu . . I */, o. 
Nasięp. razypc 1— „

Hakiwloąja lub  Ko
respondencie pryw a
tn e - - r t  kaśd> „ ia rm  
12 c t  Rekla...y w ru 
bryce , ..sousłane- ca 
k aidy  w iersi 20 c t  

Rękopiaraa nie tw rc- 
caj% się.

ltx)innko katolirkir:
D j. iś : Z a ślu b . N. I ’ . 
.T u tn i : T ym oteusza.  
P o ju t rze  N ś. 1'awżA.

j (irecko k Hubicki<
i KUodotcya. 
Tatiany, 

i N. M. i V. lit.

B IU R O  RED AK CJI ulica Kopernika I. 9.

/  DMtMSTRAOJA i EKSPEDYOJA
p r i y u l i c y  Ak a d e mi c k i e j  1. 8.

Kalendarz myiliwtki: W olno polować na zające, 
kozły i lisy  bi i  anty kuropatwy, donki, jafząbki, 
oie lnew ie i głuszco, na ptactwo,błotne i wodne.

T\BcljSd s łońca  o 7 goi/. ,  itr m . 
Zachoii  „ o 4 „ 37 „
Termometr — 4. Pogoda.

Gł o s  w pore.
W r. IH77 p0d r7.nn akcji przedwyborczej na 

bruku lwowskim, gdy szło o wyboi posłn do rady 
państw a w miejsce p. Ju ljaua Czerkawskiego, 
zmuszonego wówczas do złożenia mandatu, jeden  
z najmłodszych kandydatów, rozwijając swoje za
patryw ania na sytuację, wyrzekł między innorni 
pamiętne słowa: ^ N a r o d y  n i e  n a  t o  s ą
s t w o r z o n o ,  a b y  s i ę  n a w z a j e m  m o r d o 
w a ł y " .

W k i l ta  miesięcy później, temat ten był ró 
wnież z trybuny lwowskiej traktowany na obszer
niejszą skulę, ho itiowca zajmujący oię nim wyłu- 
szozał (uktu, dowodzą, o braku zasad moralności 
w prowadzeniu tak zwanej wyłRzej polityki, i 
przytaczał zdnnia dzienników wiedeńskich, które 
gloryfikowały nawet ten brak moralności wobec 
znanej zasady: „Siła przed prawem®.

Przeciwko tej maksymie, ubóstwiającej mili- 
taryzrn, za jedyny środeL tw w il  kandydat lwo
wski — porozumienie się l u d ó w  ze sobą na  pod
stawie równouprawnienia, godnego wyobrażeń 
XIX wieku i na podstawie wzajemnego kom) ro- 
tnisa, gdyż tylko po takim kompromisie mogłyby 
one nabrać dostatecznej s i ły 'd o  oparcia się n ie 
zmiernym i coraz więcej napinunym wymaganiom 
dla ciągli go pogotowia wojennego między pau- 
gtwami światu cywilizowanego, i uzyskuó środki 
d la  przyzwoitego rozwoju oświaty 1 dobrobytu, 
będącego przecież celem ludzkości.

Glos ten przebrzmiał wówczas bez echa 
wśród namiętnych a drobnostkowych walk na  a- 
renle wiedeńskiej. Dopiero wybory nowe w r.1879 
zaznaczyły pewien postęp w tyiu kieruftku, ale 
ponieważ Hkutkibm zbiegu okoliczności nietylko 
samo czynniki narodowościowe przystąpiły do 
kompromisu, i oprócz tego przyraicBzały s ię  doń 
czynniki innego gatunku o barwie mocno reak 
jy jn .  i, —  przeto dotąd stoimy niemchomie.

lł rz«d trzrina laty była chwila, w której 
zdawało sie, że istotnie i leje ludzkości dobędą 
uię zwycięzko na wierzch. S tary demokrata wie
deński, i przywódzca ruchu konstytucyjnego w 
r. 1848 dr. U sch h o f  wspólnie z kilku mężnymi 
deputowanymi niemieckiemi zakrząu li  się około 
u torowania drogi dla nowrgo stronnictwa, dla tak 
zwanej Volk^partai, która wywieszała sztandar 
sprawiedliwej ugody pomiędzy powaśnionemi i 
zacietrzowionemi ludami w celu z ujęcia «ię po- 
p inwą losów ekonomicznych. Do garstki tych lu 
dzi przyłączył się także r a ' i  jasnej myśli i wiel
kiej odwagi cywilnej, br. Wulterskirchen, poseł 
ze Styrji. Po kilku miesiącach jednak zahukano 
i znkrzyczano ich usiłowania. W pie.rwszej linii 
, uły olbrzymi obóz korupcjonistów wiedeńskich 
uderzy ł na  nich, maiąe do dyspozycji tamtejsze 
dziennikarstwo, stojące na  żołdzie banków i fa- 
Ojeudurjuszów finansowych. Zamilkli więc na chwi
lę ale inyśl zdrowa i zbawcza ma to do i<i*bie, 
&e ohoóby ją  niewh-dzieć jak  tłumiono, wynurzać 
się będzie od czasu do czasu, i w końcu wypły
nie zwyi ięzko.

W tych dniach zaszedł właśnie taki wypa
dek. Br. Waltarsk irchen, od trzech lat nie nule- 
iąey  do parłam -ntu , zjawił się w Wiedniu i w 
paw nem stowarzyszeniu polityczneiu miał wykład 
o sytuacji nolityczn-j. Mowa jego zbyt obszerna, 
byśmy mogli ją  podawać.

Duśó powiedzieć, że je s t  ona osnutą na  k a n 

wie wyż wspomnianych przekonań, i kończy się 
t w ie r d z iM i i i - m ,  iż  wszystkie istniejące obecnie 
s ir  mnici wa parlmin u lcm e  nie mają przyszłości 
a jeduo tylko in* bezwarunkową nadzieję zwy
cięstwa1 s t r o n n i c t w o  k t ó r e  s i ę  w s z y s t 
k i e  ni i s i ł a m i  / . u j m i e  l o s e m  k l a s  p r a c u 
j ą c y c h  i p o p r a w ą  s t o s u n k ó w  e k o n o m i 
c z n y c h ,  bez względn na różuice polityczne i 
narodowościowe.

I święcie w to w ia tt j tny .  Mowa ta br. Wal- 
t e r a k i r c h n a  jes t  obecnie wypadkiem dnia w sto
licy Austrji. A choć zgraja grjrnderów i innych 
pasożytów będzie się s tarać zagłuszyć znowu teD 
program, to jednak znajdzie on odgłos w piersi 
miljonów, przychodzących zwolna do świadomo
ści, że z walk międzynarodowych odnosi korzyść 
tylko — reakcja.

Obchód pamiątkowy.
W e»»«.ie kiedy straż pożarna galicyjska 

skrzętnie gasi każdą iskierkę patrjotyczną, a spe
kulacja i sobkostwo wszechwładnie zapanowały 
w kraju, tem p iękn ie j , szlachetniej i wzniosłej 
odbii* kaidy  objaw g o r s z e g o  uczuciy, kaide  
słowo tchnące miłością cjezytoy i gotowością po
święcenia. Był czas, kiedy objawy patrjotyczue 
zaczęto uważa.; za zbyteczne a naw et szowini
s t y c z n e ,  £ powodu nadio częstego ich powtarza
nia. Ten czas minął. Obecnie każdy taki objaw 
wielką i nieobliczoną m a doniosłość, bo je s t  pro
testom' uczciwej części naszego społeczeństwa, 
przeciwko tym obywatelom świate. dla których 
kurjera ideałem a pieniądz oj<zyzuą.

Thki głos protestu odezwał się z grona mło
dzieży akademickiej w rocznicę styczniowego 
powstania.

Staraniem lwowokiej młodzieży akademickiej 
zebrało się w sali kasyna miejskiego piywutne 
kółko złożone przeważnie z inteligencji miejskiej, 
żeby uczcić tych, którzy nie zawnhali aię rzucić 
na szalę życie i mienie w walce o wolność z 
przemożnym wrogiem.

Nie widzieliśmy w tym kółku ani jednej z 
naszych wielkości parlamentarnych i finansowych, 
ale za to widzieliśmy zgromudzeuie ludzi sk ąd 
inąd zasłużonych ojczymie.

Wieczorek zagaił przemówieniem prezes czy
telni akademickiej p&n Paygert. Podniósłszy zna- 
czenio święcenia uroczystości narodowych z n a 
ciskiem i ogniem zaznaczył p. Paygert  s tano
wisko młodzieży akudemickiej, która wzięła na 
na  siebie, święty obowiązek utrzymywania naro
dowego znioza.

Następnie rozpoczął akademik Brukman część 
muzykalną uroczystości, znakomitem odegraniem 
na fortepianie rapsodji Liszta.

Aleksander BI. s uczacicm oddeklamował 
wiersz Gaszyńskiego ,u -q u e  ad finem®.

Praw Jziw ą burzę oklasków wywołał skrzypek 
p. Drucker, który odegrał Wieniawskiego . l e 
genda* i Chopina „nooturne", i wiolonczelista p. 
Wollman wykonaniem Karasowskiego tlegji.

Pan  Z.m*rautu przywitany oklaskami wypo
wiedział odczyt p. t. „Po powstanie*. Odczyt ten 
był prawdziwym i potężnym głosam protestu 
przeciw straży pożarnej, która nie waha się fał
szować historję, ażeby narodowi sohydzić to, co 
powinno mu byś najświętszem.

, Lutn ia"  odśpiewała „Tysiąc walecznych®, 
„Marsz Żuawów* i „Pieśń nadziei* tak czysto

i wzorowo, i i  w istocie Lwów du m nym  być może 
z tego Stowarzyszenia.

Akademik. Madejski z s i łą oddał wiers r  Gru
dzińskiego „nam nie wolne* a na zakończenie 
zachwj--cale się publiczność obrazami  z żywych 
osób według Grottgera „Kuźnia* i „Napad*. 
Ułożeniem obrazów zajął się p. Młodnicki. Zgro
madzeni rozeszli się do aomów podniesień, na 
duchu i pokrzepieni tym objawem uczuć patrjo- 
tycznych naszej m ł o d z i e ż y ! *

Z dzienników rosyjskich.
Peteraburg 18 stycznia. Od dnia 13 styczniu 

poczęły wychodzić aż trzy pisma rusyjskio co
dzienne i wszystkie trzy w Moskwie. Pierwsze * 
nich jes t  pt. „Gołos Moskwy", redalclorem jt-gc 
p. Wasiliew, jeden  z byłych główrycli współpra
cowników „Moskowskieh Wiedomosti". Do tej 
pory wyszło pięć numerów „Gołosu Moskwy".

Drugie pismo codtienne „ży żń "  (Życie) je s t  
gazetą tanią, redagowaną nie bez zdolności przez 
adwokata p. Plewako i popularną. „Źyżń* wy
stąpii* z pewnego rodzaju credo c j i s  mem w 
szeregu negatywnych dewiz atanowiącycŁ w cc 
gazeta  nie wierzy i czego nie pojmuje.

Oto owa spowiedź:
.My nie pojmujemy —  mówi „Żyżń" —> 

Światu —  b«z Boga, Człowieka —  bez duszy, 
Państw a —  bez władzy, Władzy —  bez prawa, 
P raw a —  bez posłuszeństwa, Obywateli —  bez 
praw, które sąd tylko odjąć je s t  moren. Silnego
—  bez obowiązków. Słabego — bez prawa do o- 
piuki publicznej, Cerkwi —  bez szkoły. Chlebu
— bez pracy, Pracy — bez ch leba ,  Nauki — 
bez swobody, Swobody — bez granic, Zlej woli
— bez kary, Sadu -  bez łarki*.

Na tem „Żyżń* swoje w ytnanie wiary koń-
czy.

Najtrudniej podobno z trzecią gazetą noszą
cą ty tuł „Świetocz* (Światełko). Już  sam a n a 
zwa nie je s t  jakoś w porządku , jakkolwiek je s t  
to dziennik wskrzeszony, wychodził bowiem parę 
la t L>mu i przestał wychodzić... dla b iaku prenu
meratorów. W jznnnie  wiary „Swietoczy* tak ie  
pojawiło się w najpierwszvm numerze pisma. P o 
wiedzmy wielkie słowo będzie to dziennik ,jak  się 
zdaje, „liberalny!* lecz jak  wnosić można z pier
wszych uumerów gazety, ma ona znaczny ka
pitał nieudolności, nie zwiastujący jej długiego 
żywota.

Na 6omym wstępie redakcja „Swietoczy" 
wystąpiła z jeremiadami i pod wpJywem „gorz
kiego zwątpienia* następujące rzuciła py ta
nie:

„Czyż podobna, wobec w»runków w jakich  
znajduje się prasa rosyjska, 6łużyć prawdzie o- 
twarcie, uczciwie i niewzruszenie?*

W dalszym ciągu, po kilku solizmatach o 
tem co to jes t  prawda, gazeta  mówi w ten sp o 
sób

„Nie przybliżamy się teraz do prawdy, ale 
się od niej oddalamy. Walka nawet cichnie; p rze
rzedzają się szeregi rycerzy, coraz ich mniej, co
raz mniej. Społeczeństwo n»sze w poniżeniu roz
kłada się pod wpływem reakcji i powoli wpada 
w apatję, w sen głęboki, choć niespokojny i nie 
zdrowy. Wooec tego służenie prawdzie polega 
już nie na postępie naprzód, ale na  ntecofaniu 
się bodaj wstecz.
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Co do nas, będziemy uczciwie J u i y ń  pra- 
wuzie wymagającej przcuewszystkiem swobody i 
psr»w osobistych, Jń i< W ty jr j  pnU i-
. . . a j j ,  b 'Z k tó r jch  d .  p r»w dj jjaiatwbwej, ąlbc 
«e wyeLodzi a*  jedi*# (?), dw iy*4a apojbczmgo 
zbliżyć sie nie możŁi*.

W dafozym ciąM  gazet* iapyUHjtf co to jó s t  
k u oserw atjIn i  w n^Bji a w  libetwiizm i  wrtrpo- 
wjfldft myć i do pewiftgo nt-pnia p i .w J i iw ą  1 iu -  
ttvrf4, że wszystko Rc e j» .^ o i^ U  łen tyig* dla
sLi-je, zostało wygratow**© dźięlp pr4dotrf libe
ralnemu, wszystkie i - a  omyir. rządówe poap«*lj-  
dziane oyły przez wsteczników.

.Nowoje Wr^tnia* wraca dziś do kw^stji po
dróży ojca N-uraowicza do Rzymu, czyli jak  mó
wi do K*nossy, powtarzając wyrażenie lwowskie
go .S łow a*. Gazeta wypowiada projekt, aby naj- 
pleiw wydaleni zostali z Rzymu Jezuici i Z m ar
twychwstańcy, a wtedy dopiero będzie mógł j e 
chać do Papieża ojciec Naumowicz; inaczej wąt- 
Jte  naw et można, zdaniem _ V.romiu“, e ry  ojciee 
ei.amow icz zostanie prz d oblicze Ojca św. do
puszczony; rozprawię się z nim sami Z m ar
twychwstańcy i basta w końcu gazeta s ta ra  biY 
npamiętać ojca Naumjwicza i ma nadzieję, że 
podróż po Rosji powinna go była natchnąć c a ł 
kiem innemi ideami i zamiarami.

A. C. Odyńcowi poświęcają dzisiejsze . P e 
tersburskie Wiedooiosti" błowa sympatycznego 
wspomnieniu. G azet-  sk,lada hołd jego wyso&im 
cnotom domowym, dobroci serca i re iigijnemn u- 
sposobiemu, które w zmarłym poecie przewa
żało.

Hajźe na Polaków!
Obole rozo.aitych głosów napaści przeciw 

Polakom, przybywa broszura świeżo w Toruniu 
wyszła pod napisem : „Die poluische F rage  iu
B ezug  auf Freussen und aa« Deutsche Reich* 
(sprawa polska w oboc Prus i państw a niemiec
kiego.) Autor niewymiemony.

„Gaz. Toruń.* o brozzurze tej pisze pomię
dzy mnemi co n as tęp u je :

.O s ta teczną  przyczyną, która au tora  do n a 
pisania broszury skłoniła, zdaje się być obawa, 
aby broń Boże powtórzony wniokbk Czariińskiego 
o prawa dla języka polskiego w sądownictwie 
nie uzyskał czego i nie sprawił jakiejkolwiek al
g i  dla Pulaków.

Dla zzpobieltniw temu przedstawia on św ia
ta a szczególnie rząd o w i:

, I )  ł> P o t c y  riągle e p ^ i i e r a j ą  się wakrse- 
saenia Polski, | e  &v tego dążą, o tem n ieu s tan 
nie p t t tw iŁ i nadzieję tę w sercach „„o ic t  utizy- 
mać tdę s ta ra ją  szczególniej przez p ism a pn- 
błiózne,

Z) i i  względem Prus  i Niemiae, i< % rządów, 
in»ly<uqji, oraz wszysiżrjegn co niemieckie, stoją 
n a  stanowiska odręb„ 3«i, wrogiem, z a w z ię te j  i 
zjaoliwie się z t i ln  oś iJWirją ;

8) że pragną powaśnienia Prus i Niemiec z 
innemi państwami i wciągaicnia ien w wojnę, po 
której wiele sobie obiecują dla Jwoich n -  p rzy 
szłość widoków;

4) żj polonizuią ludność niemiecką między 
sobą gdzie i j Hk tylko mogą, w czem znajdują 
pomoc u duchowieństwa katolickiego, oraz cen
trum, jak dawniej u wydziału katolickiego w mi
nisterstwie;

i )  i i  nie posiadają ni odrobiny patriotyzmu 
pruskiego lub niemieckiego, ani źdźbła przywią
zania do dyna.Htji pruskiej, a w tem, jak  we 
wizystkich polskich zabiegach, nadziejurh, m a
rzeniach i objawach podobni i jedni oni sobio 
W3zyscy, czy prywatni, czy urzędnicy, czy świec
cy, czy duchowni, czy szlacbU, czy jej mieszcza
nie a nawet włościanie;

6) że wszelkie stowarzyszenia polskie, czy 
to dobroczynne pomocy naukowe,, czy rolnicze, 
przemysłowe, czy wreszcie handlowe, zarobkowe 
i kredytowe, jak spółki i banki, są tylko udaniem 
i firmą, a po prawdzie założone są w cela p ro 
pagandy polonizmu i nienawiści do Niemców.

Ostateczny senb moralny: wołanie do Niem
ców, a szczególniej do rządu, w sensie znanego 
z historji niemieckiej „ L tu d g ra f  werde h u r t !“ 
Tylko nie mittrk(.w*ni« me z e n  surowość i niou- 
giętośe dla wytępi.-nia Polaków !

Rzecz cała napisana nędznie, zaniedbano, 
zwłaszcza w frazesach łacińskich, które n iezgra
bnie przypinane, a mylnie sż  do śmieszności pi
sane.

Większą czrść broszury zapełniają wyjątki 
z piciu polskich w tłumaczeniu błędnem, nawet 
z zachowaniem błędów publicznie już wytknię
tych i przyznanych.

Najczęściej fignrui* w tem „G azeta Toruń- 
8ka“ z U t 1882, 83 i 81, a UhI -j .Przyjaciel*

toruński, ..Pielgrzym", .Orędownik-*, „.DuannW 
Poznański*, .G oniec  Wielkopolski", .Przy jacie l  
Ludu" i .Wielkopolanin.".

C j ta ty  te są to najczęściej wyrwane z d a 
nia i -.stępy, albo też podań* ortykuły polemiczne 
baz należytego wyjaśnienia kwestji, w której I 
na  k tć tą  odpowiadają. —  Lulaj wyjątLi Z in
nych pism, często z  zastrzeżeniem przez powya- 
.ze .  pisma przytaczane, zapisane są na  rachunek 
iych pism. Słowem niesnmiecność i tendencyjne 
w y ł j .k .w an ie  okropne. Gdy iuź nie można było 
inaczej, podano w wątpMwośc, czy to, co Które 
z powyższych pism z innych dzienników przyto
czyło, rzeczywiście w powołanym dzienniku by
ło, lub czy nie było znuyślonem pod tą  firmą.

D e g  a j e w.
W Warszawie naznaczono sąd wojenny, mający

się wkrótce odbyć; w liczbie dziesięciu podsą- 
dnycb, prócz p. liardowskiego, mirowi,go sędzie
go, jes t  równi©* kilku oficerów gwardji, a re sz to 
wanych w Modiiuie.

W dziennikach wiedeńskich „Presse i N. 
Presse* znajdujemy niektóre szczegóły o rewo
lucjonistach rosyjskich.

W biografji Wiery Figner, widać potw ier
dzenie fnktu, że ona i źelabow byli twórcami 
organizacji wojskowej. F ignerowa padła pierwsza 
ofiarą donosów Degajewa, następnie mordercy 
Hudiejkiua. Degajew przyłączył się był do psrtji  
w chwili jej Ła,większej potęgi, za czasów Żeltt- 
bowa i Perowskiej. Spełniał wówczas wiele n ie-  
brzpieczuyi h funkeyj, co mu pozwoliło posunąć 
się dość wysoko po szczeblach organizacyjnej 
drab.ny po pogromach 81 roku, które wyrwały 
z jej szeregów sporo jednostek.

Degajew jednak  nie należał dc owych b a r  
townych charakterów, które z<amać można, lecz 
niczem zgiąć niepodobna. Aresztowany w grn- 
dmu 82 r. w Odesie ugiął się, przerażony w id 
mem czekającej go kary. Dla uratowania swej 
osoby zdradził wszystko, co wiedział, na  szczę
ście wi-dział nie dużo, i oddał się na usługi 
policji, tłumiąc wyrzuiy sumienia nadzieją od 
dnnia usług partji, juko a jen t policyjny. Zbyt 
rnarne to było sumienie, a zbyt zręcznym żan
darmem był Sudiejain, by nie mógł Degsjowa 
pochwycić bezpodzielnie w swe strci.

Kronika wiedeńska.
(Besou teatralny, — przedstawienia w Operze na
dwornej, w Burgu i w teatrach pomuiejeeych. 
Nowe operetki. — IflUSoker i Gzlbulka. — Obra

zy Girona i mistrza Brorika).
Dawno już nte pisałem do was a po p ra

wdzie powiedziawszy sezon tegoroczny jes i  do
tychczas tak posty, żs i obecnie trudno rai znaleść 
m a te r je ł  n a  list obszerniejszy. Wzorem innych ko 
respondentów mógłhy.n się apratidzie  ograniczyć 
n a  komentowaniu spraw politycznych i wypad
ków, ale w sprawach tych masiułbym być 
sawsze poprzedzony i dlatego wolę już pozostać 
n a  wdzięczniejszcm polu ar tjs tycznem .

Sezon teatralny wlecze się dość leniwie. W 
dziale dramatu nowych sztuk widzieliśmy b a r 
dzo mało, wznowionych arcydzieł również nie 
wiele. Oprócz poronionego płodu młodo zm arłe
go Cara, autora „ Burgruinen* pt. .A m  Her- 
zogshof" zupełnie chybionego .E rbfórs te ra*  
O ttona Ludwiga i .Porw ania  Sabinek* Schttn- 
tana ,  eztnki zresztą Błabej, choć wesołej i zaba
wnej, mieliśmy w Carltheatrz* nie zły utwór 0 -  
skara  B lnmenthala .Gross© Gloc.lt©*, który j e 
dnakowoż zanadto moz© przypomina aż nadto  
dobrze znany .Św ia t  nudów* Puillerona, a już 
n ie  warto i wspominać o takich nowościach jak 
.S a lo n  Tiro'©r* Mosera lub „Deficyt" Rosena.

Największe jeszcze powodzenie miał w Bar-

Sa W i'd  nbracha  , Harold*; osnuty na walkach 
ngto-Sasów z Normanami jes t  w sarnom zało

żenia rzeczą słabą, ale odznacza się jak wszynt- 
kie dram ata Wildenbrucha poetycką siłą i z r ę 
cznym układem scenicznym.

Oprócz nowości wabiły publiczność w tyra 
M ionie  głównie popisy SonenibaU w „Keanie", 
tadzież Shake8paerowski .A ntonius i Kleopatra"

z Sonunthalem i parną Wni t - r  w głowuycn ro
lach. Obecnie zapowi©dzi*no „Teodorę* z panią 
Wolter, ale wątpić należy, cey w tym Bnzonie 
zobaczymy jeszcze to nowe dzieło, w którcm 
Sara Bernhard! święci obecnie w Paryżu try- 
nmfy.

Operowy i opeietkowy sez'>n był może wię
cej ożywiony, chociaż oprócz Glucka „Ifigenti* i 
Aubego .N iemej" ni© wzu"Wiono, a oprócz »Gio- 
condy" nie przygotowano żadnego poważniejszego 
dzieła. Repertoar ożywi bię zapewne bardziej 
wraz z wy-tępami waszego tenorzysty F ii jp ii-  
klyszngi, tudzież z przyjazd* m Marceliny Sera 
bru-h i Mierzwińskiego, zspowiedzianym na kwie
cień. W tym czasi© będą wystawione także H a 
gera .M arfu" i „Neron" Rubinsteina.

A tymczasem operetka irótą. Tea tr  na Wiede- 
niu  po Mtllókera „F> 1 iprftd>ger* znalazł nowy 
magnes w Czibulki „P fiogs tm  iu Floreuz" a po
nieważ obie te operetki zajmują cały Wiedeń 
pozwóleis, że i ja mera wuh zatrudnię i opo
wiem o nich trochę obszern ie j  co nam się 
przyda zapewne niedługo, gdy dbąły o gus ta  
pnbliczności wasz dyren or obiema was potrą 
ktaje.

Treść pierwszej ud noś) -ię do czasu od
wrotu Napoleona I. z M> kwy,  podczas którego 
p e w e n  oficer mcmieetn przyhywa do mał-go 
miasteczka w Niemcz© h pod maską potowego 
kapelana i podburza p  do powstania pizyczem 
dla siebie zdobywa żouę. Treść libretta, obliczo
na jak  widać głównie na powodzenie w Niem
czech i nie dziw, że tak w i e l k i e  powodzenie 
miała ona w Berlini© i w M»nai hium. Muzyka 
M .llóciera jes t  robotą na prędee. W wi©lu miej
scach przypomina ouu B*ttel»>.ud -rata, jedyny walc 
ładny m i  jes t  Ukt© oryginalny.

Dtlnko więcej w«rt śri mają pod względem 
muzycznym „Zielone Świątki we Florencji" Czi
bulki.

Kompozytor tm ,  jako kapelmistrz w orkow y 
znany Rył dotychczas z drobniejszych utworów, 
ale „Świątkurai" dowiódł, że i do większych 
rzeczy brać się ma prawo. Przypatrzmy się t re 
ści operetki.

F ra  Bombardo, dawniej mnich, ruzpustnik i 
tyr«n równocześnie wyguuł ks. Modici z F lo ren
cji i sarn się narzucił na dyktatora, ale książę 
zostawił w mieście silną partję, na której czeta 
stoi radny Castruccio, mująoy córkę Ritę i p isarz 
miejski Sparacani, i tarujący się o nią, podczas 
gdy ona marzy o młodym rzeźbiarzu, Angelo. 
Caitru.CiO dowiuduje się, żn książę na  odgłos 
azwonow świątecznych przystąpi ao szturmu n a  
miasto, a tymczasem Augelo wdarłszy się do 
miasta dla widzenia Rity przypadki©m staje się 
pow.ernikiem spiskowców.

Fra  Bombardo jako szpiega skazuje go nu 
szubienicę; umrze on wruz z odgłos m dzwo
nów świątecznych. Może on się uwolnić zdra
dzając o|o» Hity, ale woli on raczej wyinóds n a  
nim aby go z Ki ą poślubił choćby nu 24 go- 
d ' ’n. Zgadza się na to Bombardo, który ohoe 
poślubić Ritę jako wdowę, ule przebiegły C a
struccio każe posunąć zegar o dwie godziny i 
wskutek tego obligujący zjawi się na ra tunek 
miasta i Angela o 2 godziny wcześnioj. Muzyka 
Czibulki przypumiuu tu i owdzie starsze ope
retki. ale odznacza się także oryginalnymi po
mysłami, a przedewszyatkiam dowodzi wielkiego 
wykształcenia kompozytora w technicznym kie
runku i Htelkiej fantazji, która jednak występuje* 
dotąd nieśmiało.

Oprócz tych operetek zapowiedziano inne 
nowości, a mianowicie „Bliźnięta" z muzyką 
Genóego i Roiha, znaną wam już „Gillette de 
Narbonue" i Off-obucha wzuowioną „Księżniczkę 
Trapezunty"  i . ż y c ie  puryzkie".

* **
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Tak się toż i btało. Policja urządziła m a fik
cyjną ucieczkę z kolei, pooztm zjawił oię on w 
Petersburgu jako prawa ręka Budiejkina. W stą 
piwszy napow rót do partji, rozpoczął swą karje- 
rę szpiegówslćą wyśledzenieo Fignerki, a następnie 
zadawał psrtji cios sa ciosem wprawną ręką wy- 
m im o u y .  Popłoch og z iu ą ł  głównie wszystkich 
współczujących, którzy nie należąc do organi 
zaoji, postronną okazywali jej pom oc; wystarcza- 
ło bowiem, aby Iłe^ujew, który zawsze u d .w Jf  
nielegalnego, w j„kieipś mieszkaniu przenocował, 
a właściciel jego szedł wnet do wiezienia. Mie
wał on swoje iantaz)o; nieklóie nsprzykład j e 
dnostki, które mu Blę osobiście podoDuły, nie od
daw ał na pastwę Sudiejkinowi, lecz wysyłał za 
granicę, dostarczywszy im fałszywych paszportów 
i pieniędzy. W dalszym ciągu wydał pułkownika 
AnZt-nbrenera i kilku innych wojskowych, których 
nazwiska doszły do jegc wiadomości.

Komitet wykonawczy w prędkim czasie spo
strzeg ł się, z kim ma do czy u ń n ia  i miał się na 
baczności.

Aleć i Degujewowi samemu widocznie ciężj- 
a U  rola, której się podjął. Może go sumienie 

dręczyło, może co prawdopodobniejsza, podrzę 
duuś* stanowiska, jakie zajmował, bo był on 
zwykłym ajentem, wprawdzie poważanym i zn a
komicie płatnym przez Sudiejkina, ale -zawsze 
tylko ajentem, może nakoniec obawa kary śmier
ci ze strony komitetu, dość, że sam wyspowia
da ł się ze swych zbrodni przed komitetem, który 
już był dobrze o nim poinformowany. W formie 
zadośćuczynienia zu wszystkie s tra ty , jakie por 
tji przyniósł, ofiarował się zabić Sudit-jkina. Ko
m ite t  na to przyzwolił, Degajow jak wiadomo, 
zobowiązanie w y p i łn i ł ;  co więcej, wykrył on za 
granicą  już przed ajentem komitetu wszystkich 
szpiegów rosyjskich, wszystkie tajemnice rządo
we, prznz co wprowadził chaos w massynerji 
policyjnej.

Obecnie Degajew znajduje się pod bezu
stanną  kontrolą kilku ajentów rewolucyjnych; 
darowano mu życie pod groźbą natychmiastowej 
kary śmierci, jeśliby Bię ośmielił kiedykolwiek 
wstąpić na polityczną areuę.

Wezwał także komitet wazystkich płatnych 
i niepłatnych, wykrytych przez LKgujewa ajen
tów rządowych, by porzucili swe rzemiosło i od
dali się życiu prywatnemu, bo w tak im  tylko 
razie unikną kary ze sirony partji.

Senzacyjuy obraz Karola Giron n.i wskróś 
realistyczny pt. „Dwie siostry* przedstawiający 
kobietę lubotnieą, czyniącą niemy wyrzut sw«*i 
siostrze, która puściła się na krzywe drogi i o- 
becnie wystrojona jedzie w wspaniałym pojeżdzio, 
wystawiony w „K unstłereinie* jakiś czas zajmo
wał publiczność, ob-cnie jednak ustąpił miejsca 
wystawie Hrozika, mistrza czeskiego, który 
głębszem i szlachetniejszym pojęciem usunął na 
drugi plan m alarza francuskiego.

Hrozik poświęcił się wielkim obrożom h is to 
rycznym, a jego nadzwyczajne poczucie barw, 
zamiłowanie w bogactwie szat i obfite akeesorja 
dają  mu prawo do traktowania olbrzymich płó
cien. Obraz jego tu wystawiony przedstawia ska
zan ie  J a n a  Hussa przez 6obór Konstancjeński. 
Znajdujemy się w katedrze, w pośrodku której 
zas iad ł cesarz, obok niego biskup, s lewej zaś 
Husa z wiernymi. Pomiędzy tymi ostatnimi in
te resu ją  widza szczególnie dwaj szlachcice cze
scy, którzy go namówili do podróży. Jeden z 
n ich  trzyma w ręku list żelazny księcia, który 
dowodzi, że łaska pańska i słowo na pstrym ko
niu  jeździ. Jeden  z biskupów głosi wyrok, a 
I luss  ełuoha go z protestem na ustach  powołu
jąc  się na  przyrzeczenie cesarskie.

Drugi o b n z  przedstawia Krzysztofa Kolum
ba n a  dworze Ferdynanda katolickiego i Izabeli, 
wykładającego monarchom o nowym świacie za 
ooeanam. Królowa każe wnosić resztki skarbów. 
Li dana nadzwyczaj je s t  postać stojącego za kró
lem żyda, który widocznie oblicza wiele za klej
noty dać by można Kolumbowi.

Brozik przedstawił się tu jako znakomity 
ar tysta .  Przyznała mu to krytyka, p rcy m a ła  p u 
bliczność, z której zdaniem i my najchętniej się 
łączymy. 8.

Gi*zyh drzewu?,
Nader ważna dla budownictwa przyczyna 

powstawania grzyba drzewnego, oraz s taw iaa ia  
tamy jego rozszerzania się, poznana została obe- 
cnie bliżej dzięki cennym pracom pror. Gdpperla 
i Ccbnn w Wroeławiu dokonanych, w n as tęp 
stwie strasznego spustoszenia, jakie uczy nil grzyb 
w częściach drewm anycn, meblach, a po części 
i w zbiorach muzeum prowincjonalnego w Wr o 
cławiu między rokiem 1879 i 1882. Nawiasem 
wspomnieć musimy, że jedną  z najgłówniejszych 
przyczyn wdania się grzyba w tym gmachu był 
g run t niezmiernie wilgotny, na  którym go wznie
siono. Piec teu powst.il przes zasypanie gruzem 
i koksem błotnistego zagłębia, znanego pod na- 
zwh mysiego stawu, a sam gmach wcale nie po
siadał podparcia pod największą częścią budyn
ku. Późniejsze badania przekonały, i e  gruz i 
koks pod fundamentami spojony był w bryły 
półmetkowe rozgałęzionym meszkiem tego 
grzyba.

Grzyb drzewny |Merulius lacryman.w), nazwę 
swoją zawdzięcza z jednej strony swej szaro- 
żółtawej barwie, z drugiej wydzielinie wilgotnej 
swego łożyska, podobnej do łez. Powstaje on w 
spOhób dotąd nmło zbadany, u drobnych żółtobruna- 
tnych zarodników, z których następnie wyrastają 
delikatne niteczki, przedostające się przez najdro
bniejsze szczeliny i odznaczające się szybkim \ 
bujnym rozrostem. Te drobne pędy tern szybciej 
i potężniej się rozrastają, im miejsce ich rozro
stu jest ciemniejsze i bardziej ruchu powietrza 
pozbawione, poży wienie swe czerpią tylko z g ru n 
tu organicznego i do rozrostu zużywają znaczną 
ilość wilgoci. Lecz, jak  to stanowczo stwierdzo
no, w niedostatku gruntu  organicznego rozrasta
ją  się i na gruncie czysto mineralnym, jak np w 
cegłach, zwłaszcza dziurkow atych i słabe wypa
lonych.

Grzyb w rozroście wywiera niszczący swój 
wpływ na drzewo w ten sposób, że dezorgani
zuje tkankę drzewną pozostawiając a niej tylko 
gąbczastą i kruchą masę.

Porównawczy rozbiór chemiczny drzewa 
zdrowego i zniazczuni-go prz«-z grzyb przekony
wa, że grzyb pozbawia' drzewo wazystkich p ra 
wie soli mineralnych ro z p u s z c z a n y c h , jak  
chlorku siarczanu i fosforanu potasowego, czem 
tak niszczy budowę i wytrzymałość komórek. że 
drzewo kruszeje i rozsypuje się na proszek.

Najniekorzystuięjszemi warunkami dla roz 
woju grzyba jes t  światło i krążenie suthegu 
najlepiej ogrzanego powietrza. Tak pod jednym 
jak  i pod drugim wpływem myceliuin grzj ba 
wysycha i rozrost, » wiec i niszczące działanie 
grzj ba ustaje.

Ponieważ, jak już wspominaliśmy, grzyb 
drzewny rozrasta  się tyłku w ciemności, więc 
niszczące swe działanie rozpoczyna on w miej
scach najczęściej dla oka niedostępnych, np. w 
belkowaniu pod podłogą.

Zarodniki grzyba stanowiące drobne, ledwie 
okiem dostrzegalne pyłeczki, których miljon mie
ści aię na 10 centymetr, kwadr, powierzchni ło
żyska (myceliuin), odrywają się i unoszą za lada 
wstrząśnieniem, za najmniejszym powiewem wia
tru. Jeden  taki zarodnik dostawszy się na g ra n t  
przyjazny swemu wzrostowi, a więc u» zawilgo
cone drzewo w ciemności jest w stanie cały dom 
zniszczyć. Grzyb drzewny n& drodze niszczącego 
swego pochodu nic nie oszczędza,— płótno, pa
pier, n»wet kopalne szczątki roślin są mo mi
łym gruntem. Tak więc obrazy olejne, akty i 
książki, zbiory roślin, nie mówiąc >uź o sznfaih, 
meblach, boazerjacb, wszystko to uledz może 
zniszczeniu przez grzyb, który wyczerpawszy 
pożywienie na jednej partji drzewa, przenosi się 
na drugą, a w wędiówce tej naw et grube mury, 
jeżeli tylko są wilgotne, nie stanowią mu prze
szkody; przenika on cegłę na  wylot, wznosi się 
z piwnic na piętra, m eras  aż do w iąioń  da
chowych.

Wobec takich warunków jego życia i roz
woju powstaje jasno wytknięta droga, którą po
stępować należy : 1) aby dizewo w budynku od 
aapaau  grzyba uchronić; 2) aby budynek przez 
grzyb zniszczony, o ile to je s t  możliwsin, od dal
szego zniszczenia ocalić. Co do pierwszego: 1) 
Należy do budowy używać drzewa suchego. 2) 
Każde miejsce budynku, gdzie je s t  większe n a 
gromadzenie drzewa, musi być odpowiednio wen

tylowane, aoy wszędzie n / ł  dostęp powietrza. 
3) Wpływowi wilgoci z fundamentów i piwnic, f  
więc możliwości przedostania się zU m tąd  grzyba 
należy przeciwdziałać położeniem w  od pot, ,e- 
d n b rr  miejscu warstwy izolacyjnej 4) Drzewo 
impregnowane niektóreini ćrodkami przeciwgnil- 
nt.au jak  kreozotem (a więc smół? dzieguiowę), 
siarczanem miedzi, chlorkiem cynku- -opiera się 
stanowczo jLgnieżdżeniu i rozrostowi grzyba.

Co do d ru g ieg o : 1) Należy wszelkie drzewo 
w domu nnjdokłaaniei zrawidow&ć, Drzewo ohoć- 
by tylko nieco uczkodzone przez grzyb należy 
zastąpić świeżo im^regnowanem miedzią lub w 
inny 6posób ochronionym. 2) Należy otworzyć 
swobodny dostęp ciepłego i suchego powietrza 
do wszyrtkich przestrzeni ciemnych i zamknię
tych. t )  Należy przeciąć dostęp wilgoci z g run ta  
przez wsunięcie w mury warstwy izolacyjnej t  
blachy ołswi&uej, a następnie górne piętra s ta 
rannie suszyć i wentylować 4) I  to najważniej
sze— nie należy dać się łudzić z&chwalanemi 
tynkturami n .  wygubienie grzyba, rlbowiem one 
tam gdzie grzyb niszczące swe działanie roz
począł, uanowczo im nie pomogą, a zamiast 
grzyba, wyniszczą tylko pieniądze z kieszeni 
tema, kto w zachwalaną ich skuteczność u- 
wierzy. („Jn4en. i

K R O N I K A
Wyśoigi myśliwskie. Z wiosną b. r. rozpoczną 

sio we Lwowie jak  w latach ubiegłych oo wtorki 
i soboty każdego tygodnia „gonitwy myśliwskie* 
Pierwssa we wtorsk 14go kwietniu, a ostatnia 
12go maja.

Miejscem sboru jest plao ów. Jura, a godziną 
zebrania pół do drnglej po południa.

W razie zmiany Ukiej, uwiadomienie osobne 
bnurie prsssłanu w dnin gonitwy najdalej do 9 -tej 
godziny rano do sekretarjatn Towarzystwa wyści
gowego, do kasyua narodowego i hotelu Georgs.

Objaśnień na żądanie udzieli komitet, złożony 
z br. Alfreda Potockiego jako przewodniczącego. 
Albi. r ta  hr. Getnera, majora hr. Ohorinskyego, Leo
polda ks. Croy. FJjT?.. br. J  osiki de Bran/loska, 
FMP., Adama br. H>ydla, Witolda Postrujkicgo 
Józefa hr. Potockiego, Oskara hr. Potoękiego, W il
helma hr. Siemińskiego, Lttmorai ks. TI>urn-Taxir 
FMP. i podpułkownika Józefa Zaietkiego.

Na pola zbożem zasiane wjeżdżać nie wo no.
Dr. Karol l twswow k poseł do Izby deputowa

nych Rady państwa złożył nu rzecz lwowskiego 
Zakłada sierot miejskich kwoto 100 słr. Prezydent 
miasta składa dawoy imieniem rzeczonego Zakłada 
sierot uprzejme podziękowanie.

Posiedzenie Towarzystwu rmuozyoieh szkól wyż- 
ezyoh odbi.dsie się w sobotę dnia 24 stycznia o go
dzinie 6 -ej w tali fizyki szsoły r  tluej. Na po> 
rządka dziennym: 1) Oornelins ozy Curtiue •  ref.
pruf. Terlikowski. 2) O dziedzic* nośni. ref, prdfi 
dr. Petalenz. 3) Luźne komunikacjo.

Statystyku wojskowa. Na 1000 rekrutów w ro-
ku 1879 umiało czytać i pi.ao -

W Niższej A rs t i j l 935
„ Wyższej Austrji 914
„ Salsbfcigu 984
.  8* yrjl 731
* Karyntji 724
„ Tyroln 928
4 Dalmacji 92
„ Czechach 947
„ Murawji 593

Na Nsląsku 967
,  Bnkowinie 137

W G a l i c j i 178
„ Fiume 412
„ Kroacji 280
„ Węgrzech 483

Konfiskata. Prokuratorja skonfiskowała numer
2gl Dobrego pasterea (Bonur Pastor) os&sopisma 
kośoielnsgc z 23 stycznia 1885 r. za artykuł o 
Rosji.

Zmian)1 w umundurowaniu urzędników. PFtmnr 
Zig. ogl&asa następująco smiauy w nmunduiowanta 
ursędników rsądowych :

1) Wysokość kołnlersa u munduru wynosić ma 
4 cnntymetry;

2) BseroLośó słolej borty wynosi w pierwszej 
kategorii na kołnlersn 3 3 cent., a na wytogaoh 4 
cent., w drani ej kategorji przy równaj tserokaści 
kołnierza wyłogi 5 3 cent., w trzooiej Lolnierz t 
wyłogi po 3‘3 cen ta ;
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3) Białe pantalony galowe znoszą się zupełnie. 
"W plerwszyoh trzech kiisgorjach aa prowadza się 
zielone sukienne pantalony. które w pierwszej ka
tegorii mają złotą bortę 5 3  centm w drogiej i 
trzeciej 2 6  centm. szeroką.

W czwartej Kutcgorji przepisane są pantalony 
z popielatego snkna.

Noszenie białych galowych pau talonów dozwo
lone jes t  tylko do 31. grudni* 1885 rokn.

Joanuj z Graevów Ślaska. Nowa żałoba spadła 
aa zacny, tyle ciosami doświadczony dom Śląskich 
z Orłowa na ziemi Chełmińskiej. Zaledwo przed 
kilku dniMt.i spoczęły w grobie zwłoki szanownej 
powszeei d matrony, małżonki Lndwlka Ślaskiogo 
ojca. wieloletniego pos ł. z Prns Zachodnich do 
d a ł  prawodawczych w Berlinie, a oto d. 19. bm. 
nti&eił Ludwik, syn, nkochaną małżonkę Joannę, 
którą poslnbił przed trzema miesiącami.

Wywabianie plam błotnych z msteryj jedwabnyoh. 
Plamy świeże dają sic najczyściej po zaschnięcia 
wykruszać, jeżeli jednak są zastarzałe wywabianie 
ich bez śladn środkami zwykłemi wręcz jes t  nie- 
możebne. Podajemy ta sposób, który jest pewny w 
każdym wypadkn. Tłucze się na proszek pewną 
ilość winianu potażn, następnie zwilża sie czystą 
wodą miejsca splamione i takowe posypuje się cien
ką warstwą proszku. Nie należy winianu potażn 
zostawiać na długo w zetknięciu z materją, lecz 
w tejże piawie chwili spłukać takowy czystą wo
dą. Im nlklejszą jes t  farba jedwabiu rem większa 
szybkość 1 srnozność jes t  konieczną w postępowa
nia, w przeciwnym bowiem razie można zmienić 
kolor materji ino przynajmniej jej odcień, a przy
wrócenie go napowrót niezawsze jest rzeczą mo- 
żebną.

Stowarzyczenie wierzycieli w Wiednia ogłasza 
niewypłacalność Józefa Teiohmana w Kadowcach i 
Adolfa Menkesa we Lwowie.

Stypendja. Senat nnlwersytetn jagiellońskiego 
nadał atypendja następującym uczniom: Po dwieśeie 
(200) z(r. 1) Franciszkowi Śclborowi, uozniowi FV 
roku praw, 2) Albinowi Kazimierzowi Schwarzowi, 
aeznlowi IV  rokn medycyny, 3) Józefowi Lehmn- 
nowi, uczniowi IV rokn medycyny, 4) Harjanowl 
Granowakiemu, nenniowi IV roku medycyny, 5) J ó 
zefowi Babrojowi, aeznlowi IV roku fllosofji, 6) 
Janowi Pawlikowskiemu, uczniowi IV rokn fllozoiji. 
II .  Stypondja o sta pięćdziesięciu (150) złr. naatę- 
pojącym uczniom Jagiellońskiego ufflweraytetu: 1)
Kazimierzowi Hatacińsklemn, ncz. IV roun praw.
2) Antoniemu Krokiewi&pWl, nczniow’ V roku me
dycyny, 3) Aleksandrowi Furmankiewicnowl, ncz. 
nr rokn fllosofji, 4) Władysławowi Bojarskiemu, 
uczniowi I rokn fllozofji, 5) Stanisławowi Krasow- 
akiemn, nczn. I I  roku medycyny, 6 ) Franciszkowi 
Kośmińskiemu, uozniowi I  rokn medyoyny, 7) J a 
nowi Bednaraklema, uczniowi V rokn medycyny, 
8) Janowi Lnbaozewskiemn, nozniowi I i i  rokn fllo- 
sofjl. — ITT. Wreszcie kwotę siedmdzlesłąt pleć 
(75) złr. jako ra te  za pierwsze półrocze rokn szkol
nego 1884-5 Janowi Knblcy, nczniowl IV. rokn 
praw.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
koncepiste Ryszarda Wupaternego , powiatowym 
komisarzem pooztowym.

R ada  szkolna krajowa zamianowała Szymona 
Gnicklego, rzeczywistym nauczycielem szkoły e ta 
towej w Ucain biskapiem.

Prokurator krakowski Adolf Brason, otrzymał 
ty tu ł 1 charuktor radcy wyższ, go sądn krajowego.

Kołomyja, 22. stycznia. Wczoraj o godzinie 10 
wieczór dla awidzenla kopalń nafty w Slobodzie 
Rnngursklej przybył marszałek krajowy dr. Zybll- 
kiewicz w towarzystwie A. Gorayskiego, It. hr. 
Lubieńskiego, A. Skrzyńskiego i A. Trzeciesklego. 
Również towarzyszył p. marszałkowi p. Klemens 
Poztrutki, współwłaściciel kopalni. Na stacji w Ko
łomyi urządzone było nroczyste przyjęcie. Muzyka 
miejska, korowód z pochodniami, moździerze, sztu
czne ognie, rakiety, kilkaset osób na .stacji, straż 
pożarna miejska tworzyła szpalery. Marszałek B a
dy powiatowej, starosta. S. Szczepanowskh Włodzi
mierz Foblruski, Flblch, St&wiarski orez ducho
wieństwo, reprezentanci wojskowości, zbór izraelic- 
ki przyjmowali p. Marszałka. Na peronie miano 
przemowo, na któią on serdeeznemł słowami po- 
Jsiskuwał. Nastąpił obiad nrządzony przez właści
cieli kopalń i dystylarń naftowych, ua którym 
wzniesiono toasty. P. Wiśniowski na adrowie pana 
marszałka, p, marszałek na pomyślność przemysłu 
naftowego. P. Gorayakl zdrowie starosty i mar
szałka powiatowego. Hr. Lubieński adrowie miasta,

potem wojsi.owo.4ci. D ilsiąj z .ana  wyjazd na cały 
dzień do Stobody; w piątek wielki bankiet w r a 
tusza w Kołomyi staraniem mit sta t powrót do 
Lwowa.

Wsrtzswi 19. ityeznia. Zwłoki ś. p. Odyńca 
zabalsamowane w domu jego córki, w którym czci
godny starzec życia dokonał, przewieziono d .iś  do 
kościoła św Krzyża. Wiele osób odwiedzało przaz 
dni kilko śmiertelne szczątki znakomitego poety i 
powuzechuie szanowanego ostowieks. Spoczywały 
one w zapllcy dnmtYJoj. n i  katafalku obitym su
knem pąsowem. Mnóstwo kwiatów i światła o ta 
czało te zwłoki, a dokoła na itopnlaeh katafalku 

u wezgłowia trumny wlanlaly wspaniałe wieńce, 
złożone w hołdzie.

Na wstędze od jednego z tych wieńców, uwi
tego z nieśmiertelników 1 kłosów, przypominają
cych niebo i ziemię, byt napta krótki lecz wymo
wny: , Przyjacielowi Mickiewicza.* Zmarły poeta, 
gorliwy syn kościoła, w ostatnich dniach przed 
śmiercią, spowiadał się codziennie. A musiała ta  
spowiedź jego być czystą jak życie, skoro kapłan 
udzielający ma rozgrzeszenia, sam z kolei prosił 
nmierającegr- o udzielenie mn błogosławieństwa... 
Na chwilę przed zgonem, Odyniec zażądał wody, 
a niosąc ją do ust spragnionych, wyszeptał „Zdro
wie ziemi !“ Były to ostatnie wyrazy poety — to
ast za zdrowie ziemi, którą dach jego żegnał na 
wieki — a która jego oinło, jak matka do (ona 
swego piryt nil, na spoczynek wieczny.

W tym roku, a raczej podczas Wielkiego po
stu, odbędi ie się jak zwykle szereg odczytów na 
dochód orad rolnych. Odczytów takich Dędzke jede
naście. Wymieniamy tn nazwiska prelegentów: pani 
Marrcnć mówić będzie „O kobiecie w naszej po
wieści*. a dr. Anna Dobrska *0  środkach npięk- 
tszających", p. S tanulaw Bełza .W  obronie opr 
•zczonycb", dr. Konrad Dobreki . 0  cholerze*, pan 
M»rj»n Gawalewicz „O Kazimierzu Brodzińskim", 
p. J .  M. Kamiinki „O niewinnych", pan Edward 
Krzym.iskl „O karach piekła Dantego", p. J .  A. 
Święcicki , 0  kobiecie na Wschodzie.

Na pogrzeb Odyńca przybył nmyolnie z P a ry 
ża syn Ignacego Domejki. któremu stan zdrowia 
ule pozwala osobiście oddać ostatniej przysługi 
zmarłemu przyjacielowi.

Ostatni poemat Odyńca . podyktowany na krótki 
esas przed śmiercią, wylany będzie w oddzielnej 
odbitce i przeznaczony jako edycja pamiątkowa, 
dla licznych jego przyjaciół 1 miłośników.

Jesioie o policji w Budape.zoti W październi
ka zeszłego rokn aresztowała policja poddanego r o 
syjskiego Bert ilda Griinbanina za oszustwo. Po kil
ka dniach urzędnik, który prowadził śledztwo, po
słał protokoły do sądn krajowego z nadmienieniem, 
że Grllnbanm niebezpiecznie zachorował 1 musiał 
pozostać w szpitala policyjnym. Mineto kilka t y 
godni, ba nawet miesięcy, u GrUnbaoma jak  nie ma 
tuk nie m u  Wtedy sędzia śkdczy ndał się do po
licji z troskliwem zapytaniem o zdrowie szanowne
go osznata, i oświadczył gotowość w razie, gdyby 
Griinbanm był jeszcze chory — przesłuchania go 
w szpitsln. Na to pisemne zapytanie nadeszła do 
sądn odpowiedź, że Griinbanm przez „pomyłkę" po 
wyzdrowienia został wypuszczany.

Dodać należy, że uwolniony .przez omyłkę" 
Griinbanm był najczystsze) wody . Hochstaplerem*, 
którego talent cikunrororski znany jes t  niemal we 
wszystkich państwach enropejskich.

Ofiarność w Warszawie Wspominaliśmy jnż o 
złożonej znacznej tnmie na wydawanie pożyczek 
bezprocentowych rzemieślnikom i robotnikom pozba
wionym w Warszawie zurobka. Dziś podajemy listę 
osób, które ten fnndniz złożyły : dr. Baranowski
rs. 200, Jan  Bloch rs. 3000. Wł. U. Dranlcki rs. 
1500. Krzysztof Brun i syn rs. 150, Karol Dejke 
rs. 50. M. Epstełn rs. 1000, Frnget rs. 300, H er
man Jung  rs.1500. Jan  Maurycy Kamiński rs. >5u, 
Henryk Kraji w ki rs. 50, Stanisław Krononberg 
rs. 5000, Leon Krysiński rs. 50, Władysław Lep- 
pert rs. 25, F rancuzek Łapiński rs. 150, Wincen
ty Majewski rs. 50, 8. Natanson 1 Spólk i rs .1500 , 
Orthweln, Markowski i Karasiński rs. 200, bracia 
Pfeiffer rs. 300, E. Ran rs. 1500, Mieczysław Rs- 
dnickl rs. 500, Rndzkł i S-ka rs. 2U0, 8ciioltse i 
Ropphan rs. 300, A. Stępkowski rs. 500. 8zlen- 
ker ts. 1000, JnIJan Wertheim rs. 3000, Piotr 
Wertheim ra. 150, M. Wortman rs. 500, L. Wrot- 
nowskl rs. 50, ordynat hr. Zamoyski rs, 1500, 
Franciszek Zieliński rs. 50.

Zarząd tychże pożyczek zawezwał za pośred
nictwem magistratu, starszych zgromadzeń cecho
wych, celem porozumienia eię, oraz wydania In

strukoyj co ao przygotowywania kwnlilikacyj dla 
zgłaszających aię pc zasiłki. Wobec nędzy za rób1 
kowej rząd euckowoje sle zupełnie obojętnie.

bal poiiKi w Petersburgu. W Petersburgu od
będzie się w bieżącym karnawał, bal na rzecz To
warzystwa dobroczynności, istniejącego przy tam e
cznym kościele św. Katarzyny. Urządzeniom bała 
zajmują się małżonki posłów zagranioznyoh, or«« 
damy z polskiej arystokracji. Bal odbędzie się v  
teatrze wielkim lab w sali Kononown.

MęozenniK nauki. Czytamy w K urjcrzc warssr. 
z dnia 20 atyoznia : Wczoraj o godzinie i w nocy 
reporter nasz, idąc ulicą Marszałkowską, spotkał 
12-letniego Izraelitę, niepospolitej urody, który py
tał czy pozwolą ma przenocować na dworen kolei. 
£  rozmowy okazało się, ż*i młodego chłopca ojnłue 
wypędził z domn I zabroulf n.n wracać, jeżeli nie 
przestanie nadal pracowuć nad naukami, nie mają- 
cemi związku z tałmndem. Chłopak miał z sobą 
zwój papierów, zawierających odpisy otworów Młe- 
klewl r.Ka i Syrokomli; tinmaczył się dość popraw
nie po polsku i utyskiwał, że zmuszony jest spać 
pod g >ł<jm niebem, za nio bowiem pod kierunek 
mclamedu nin wróci, ftyif nasz poradził mu udać 
się do przytułku noclegowego, nazajntrz zaś szu
kać lady u członków gminy.

Konkurs o nagredę. Redakcja G am m  rolniczo 
w W a rso w ie  ogłosiła konkurc na tem at: W  ja ty  
sposób prow adzić nadal yospouarstwa, aby wtjt o 
trwać to nich niedobory powstałe. wskutek obniżenia  
cert ziarna a mównic pszenicy'!1 Nogi oda za roz
prawę toj treści, oznaczona początkowo przez wspo
mnianą redakcjo na rs. 300, została obochie po
większoną i w ogól* warnukl konkursu tego uzu 
pełnione, a n.lnnaelele w następujących punkti.cn.

1. Dolegające się o nagrodę rozprawy nwzglę- 
dni»i mają zarówno stosunki Królestwa, jak ościen
nych gnbernij cesarstwa.

2. Antorzy mogą zużytkować dowolnie wszel
kie dane i wskazówki drukowane Już bądź w (ra
zicie rolniczej, bądź w innych pismach.

3. Nagroda rubli 300 powiększoną zostaje 0 
takąż tamę, ofiarowaną ua ten oni przez ziemian 
lubelskich za pośrednictwem p. Adama Frznuow- 
sklego, wynosić więc będzie rnbli 600.

4. Udzielenie tej nagrody w całości jednej 
rozprawie lob rozduielenie jej ua dwie, zależeć bę
dzie od nznania sądzącego areopagu

5. Na sędziów zuproszeni dotychczas zostali i 
zaproszenie łaskawie przyjęli pp. hr. Feliks Czacki, 
Adam Ooltz, Ludwik Górski, Aleksander Kłobn- 
kowski, dr. S. Kowalski, hr. Ludwik Krasiński, 
Adam Frzanowski, Władysław Przyłubski, Henryk 
Unrug.

Dramat miłośny. W Jednym z hotelów w Buda
peszcie komisant handlowy Bela Hzep zastrzelił 
nasamprzód z rewolweru zwoją kochankę, a nastę
pnie zranił sam siebio niebezpiecznie. Przed po
licją zeznał, iż nędza zmnsiła go <lo tego kroku 
i że tylko na asllne prośby koohunki zdecydował 
się strzelić do alej.

Burza w Nioel. 19. b. m. powstała w Nicei 
silna bnrza. która nszkodziła domy, ogrody, kościo
ły itp Kale morskie zalały całe wybrzeże i zni 
szczyty znpeluie zkkład kąpielowy.

Dziwne zjawisko natury. W okolloy Salzburga 
zauważano 16 b. m. między 8 a 9 rano przy --6 
stopniach nagle podniesienie Hlę tomperatury do 
i 20. Zidawało się przechodniom jakoby nagle 

wstąpili w jak<tś ogrzaną warstwę powletri z. Trwa
ło to 5 do 7 sekund poozem tomporatura napowrót 
się obniżyła. Podobne zjawisko zauważano też w 
Hetzendorf pod Wiedniem.

Lawina ńnirłna zasypała dnia 15 b. ra w oko
licy Celowca 20 włościan dążących ua targ, wraz 
z wozami i końmi. Roboty ratunkowe nie wydały 
żadnego rernltatn.

Fortepian Moniuszki. Echo muzyczne cruŁ,nje 
obecnie ciekawe atudjnm .1. Karłowicza p. t. „ Ry» 
żywota i twóruzoścl Btanistawa Moniuszki". W 
pracy te|. pełnej zujinnjąoycii szczegółów z zycla 
twórcy „Halki", spotkaliśmy ustęp o ulubionym in 
strumencie, ua którym mistrz prawie wszystkie 
rootywa swych dziel nieśmiertelnych Improwizował. 
Instrumentem tyra byl ionopl.iu % warszawskiej fa
bryki Kr&lla i Seidlem, z którym Moniuszko ni
gdy się nie rozłączał •— dobrowolnie.

Na uleeaczęśoie, przybiła chwila, w której 
ciężkie warunki a  iterjalne smosłiy mistrza do wy
rzeczenia się twych artystycznych syrapntyj, 1 n 
kochany instrnment przeszedł w obce ręoe, w za
mian za potrztbną aityście — gotówkę.

Było to w roka 1850. AU grouo przyjaciół i
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"dełbielśn Mbninsakl postanowiło osaczęóelc mi* 
Hfhowi tak wielkiego, sardv.no mateij-ilnego jak  
woralnogo itraplenia... Zrobiono składkę, wykupio- 

fortepian 1 zwrócono go wielkiemu artyście, n- 
•śieśoiwjsy na inctrutacnołe, kn dłuższej pamiątce 
fekta, blachę s opowlednim napisom. Csy fortepian 
J«n zna jda^  się Joasscte w posiadaniu rodziny Mo- 
bitte^Kow, nie wiemy. Zgadsamy się jeduak w za- 
PdłnoAol na mydl przez pana K. renconą, Iżby iu- 
•trument ton pamiątkowy należało odnaleźć i w 
któremś s runzeów naszych umieścić.

Hipolit Zajączkowski, emerytowany komisarz 
-bu gis trat a m. Krakowa, niodzony 12 sierpnia 1814 
*'• zmarł d. 20 bm.

W  Stanisławowie spłonęła fabryka parkiet 8zu- 
*lm« Brettholzit, z zapauai.il 1 narzędziami. Ubee- 
pieoz&ną szkodę oceniono na 7.000 zl. Zachodzą 
kotzlaki, że ogień powstał skutkiem kurygodnej 
nieostrożności

ktzdrośó profesorska Z Padwy douossą o przy* 
kryjU zajściach w uniwersytecie. Profesor flzjologji 
Uiuu< t<i miat od dłuższego czasu slość na jednego
* swoich kolegów który zabrał mn prseważną część 
tłnenacKów. Wyrabiał mn więc uajrozmaltsze pso
ty. Psnl mikroskopy, wykradał preparaty ifp. Nie- 
iayruu temu wypańtiił ran wszystkie do doświad 
ozeń przeznaczone króliki z stajni do sali. Do»zło 
•do tego, że rektor nie mogąc sobie poradzić, zło
żył nrnąd, a kolegjnm telegraficznie oskarżyło pro
fesora Brnuelti dc ministerstwa w Ksymle.

MWa służąc U rcdfclny sekretarza kolejowe
go Ddnatha w OhaiiotUnbuiga, służyła od dluz 
szego czasu kucharka. Dorosła córka pana Donut- 
ta , która głównie tradalla się goepudantwem, czę
stokroć karciła ją  za uiedbalstwo i kontrolowała 
ściśle rachunki Kuchenne. Służąca prtyszla do prze
konaniu, se Z matką samą hpiejby jej hpło gospo
darować i pontanowlła córkę otruć. W tym celu 
Mlkakrotnie dodawała jej do potraw fosforu. Panna 
jJonath zaczęła chorować, nikt nie wiedsiat z j a 
kiej przyczyny. Wreszcie razu jednego doza fosfo
ru byU aa silną 1 raecs się wydała. Służąca a r e 
sztowana pizyznała się do zbrodni.

Wesołych snów! Okręt Anny Wubrmana, uda
jący się do zachodniego wybrzeża Afryki v lezie na 
aamówienlo u rota Jjahoraeui Laka wykonani. w fa
bryce- Brtlisa w Hamburgu. Stosownie do zamówię-, 
nia j«go królewskiej mości, łożko to u s  nłagości 
4  a szerokości 2 metry. U nas pomieściłoby się na 
takiej przestrzeni bardzo wygodnie rodzina włożona
* 8 osób, Ale eo kruj to ..byczaj, życzymy więc 
afrykańskiemu królowi nu nowera łoża — wosolych 
snów!

Dis następcy tronu włoskiego urządzoną była w 
tym roku choinka z oświetleniem elektrycznem, na 
które młody książę zaprosił kolegów. Pomiędzy po
darkami zawieszono kilkadziesiąt piękuL oprawnych 
portretów, a w ich liczbie dwa, wiseruuKi Mickie
wicza, ofiarowane przez prozesa akademji jego 
imienin.

Ludwik Koszut. Poseł węgierski Ignaoy Relfy 
o d w ie d z ił  z początkiem b. m. Koszuta w Turynie. 
8 4 -letni starzec wygląda czerstwo i ma aię znako
micie. Sledm godzin dziennie, od godziny 12 do 7 
bez przerwy praouje nad redakoją swoich pamię
tników, w których dotyka także kweatyj bieżących. 
Przed południem odbywa długie prseohadski. Vf o- 
Ogóle zapewnia Iłelfy, że roa.iewane w ostatnich 
ozasach pogłoski ahorobło Kosznta, nie mają nnj- 
mai, jSzcgo uzasadnieuia.

Trzęsienie ziemi w Hiszpsnji. Liczba domów,
ktorę wskutek trzęsienia ziemi rozsypały się w gru
zy obliczoną ssobckU ua 3.240, obok 7(9 domów, 
które wprawdzie ucierpiały, nie jeszcze naprawić 
się dadzą. Najwięcej z tej liczby, bo i .302 przy
pada nu Albanio.

Raport polioyjny. Skradziono: z zamkniętej ko
mórki pod i. 10 ulica ł.yoj. ikowska blaszare nowe 
naczynia, a p. Magdalenie M, w tłumie ludzi w 
Hiskim banku z kieszeni srebrny kryty zegarek t 
story pierścionek z bietym kamykiem.

Zgubiono: sześć kluczyków, międsy którymi
znajdowały się dwa malutkie.

Znaleziono: ohusteczkę jedwabną ciem no-nie- 
nioską w eserwoue i różowe pasecaki, srebrną po 
złacaną branzoletkę, której cały krągiy wierzch
je s t  jasno-niebibtko-emaljowauy dnia 18 b. m. na
gtównyou schodach w gmachu teatru przed wieczór- 
nem przedstawieniem; eztery weksle w magazynie 
ua Podzamcza.

Zakwestionowano nową, srebrną wewnątrz zło- 
mną graniastą onkisrniezkę na esterech nóżkach z

srebrnym klaozykieu i złoży damski pojedynczo j 
kryty zegarek na 8 kamieni z monogramom ua 
wierzchnim ezyldsikn A, O. z jakiejś kradzieży
pochodzący.

Teatr, literatura i sztuka
Z Aktdbmjj limiejytnośoi. W  doin 31. grudnia 

1884 odbyło się posiedzenie komisji prawniczej. 
Przewodniczący di. Zoli powitał nowo mianowane
go cztoaka p. Iguaewgo Zborowskiego, poczem se- 

■ttarz dr. Kasperek zdał sprawy z całoroczuej 
azialalaośol komisji. Komisja w myśl uchwały, z a 
padłej na posiedzenia duła 22. grndnia 1833, od
bywała co miesiąc w ciągu roku szkolnego posie
dzenia wyjąwszy lipiuc, tek że odbyło się razem 
posiedzeń 9 w r. 1834.

Obok tego nie astuwula działalność komisji 
wydawniczej, mianowi.-ie wydał dr. I ianowski ze 
„Starodawnych prawa polskiego pomników", bom 
Vn. zeszyt III.  „Iaicripti„uet, cleuodi&le„*, ró
wnież tom Vm. z uwierający ,.ui.jdn wnie szo księgi 
sądowe krakowakie część I. od r. 1374--1390“ we
dług planu przedyskutowanego na posiedzenia ści
ślejszego komitetu dnia 17. lutego 1884. Dr. Zbi
gniew Knl&ziutuckl ukończył także indeks do IX. 
tomu „Yolnmlnów legam", tak że ten tout, zawie
rający źródła prawa polsuiego z ojtatmoh lat nie
zawisłości Polski, niebawem wyjdzie z drakn.

Co do prac słownikowych prawniczych polskich 
podniesiono ua posiedzenia dnia 14. maja 1G84 po 
trzebę wydawnictwa trsech słowników: n) jaJnego
wszystkich wyrazów prawniczych, znajdujących się 
w źródłach dawnego prawa polski, go do końca 
XVITT. wieku; b) drabiego niemiecko-polskiego wy
razów obecnie w prawie używanych: c) a trzeciego 
polsko-niemieckiego wyrazów prawniczych Wypra
cowaniem piano v.ydsvrnietwa słownika sejmuje się 
osobna komisji. w której skład wchodzą dr, Ple- 
kosiński, M. Dobrzyński, Louis Schmidt, Fierich 
Maurycy i UUnowski.

Zajmowano się gprócs nogo ul kilku posiedze
niach sprawami termtnulogji prawniczej, miano wi
ci. don trem odpowiednich wytasow poi ku a do te r 
minów technice tych ukyWuuycU wfłłowycb ustawach, 
wreszcie pomazouo sprawę urządzenia wiecu p ra 
wników polskich.

Po dokonania wy bom przewodniczącego na rok 
1885, który jednomyślnie p td ł na dotychcsaSuwego 
przewodniczącego dr. j£oll&; zamknięto posiedzenie.

Nowe pismo muzyczne pod tytułam : „Yiertel-
jabrschrift ftir MnslkwUsenschnft" wyszło w tyob 
dniach w Wiedniu Wydawcami kwartalnika są Fr. 
Chryi. nder, znany biograf Hóndia, Filip Spittn, 
biograf 8eb. li soha. redaktorem dr. Gwida Adler. 
Zeszyt pierwszy zawiera rozprawę C hrysandra: 
„Uebar dle altlndische Opfermusik*. Spltty rozbiór 
śpiewnika dawnego p. t . : „Din singende Muse un
d r Pleisse", a dalej krytykę dzieła prof. Strampfa 
(1383) p. t . : „Tonpsychol«gie" dr. M, laonga i bi
bliografie mozyesną.

W Krakowie koncertnjs obecnie na fortepianie 
panna Teresa Jakabowlcz, uczennica Rittera.

Gabinet archeologiczny uulwersyteia Jagielloń
skiego otrzymał ud M. Bersohna z Warszawy abiór 
wykopalisk z Lipna z Ziocopola, Mady, Maliseswa 
(Ziemia Dobrzyńska), Sosnowa (Piotrkowskie), z 
Budy Zoalnej, z Oswocka i z fi nao l  (Płockie).

Wystawa Makarta otv a r ia  od wczoiaj w Wio- 
dnin, przedstawia eałą działalność rmarłego a r ty 
sty. Są tam obrazy jego z oaasów a d j  był nczaiem 
Pilot, go („Zgon na polu bitwy"), z czasów później
szych i ehwil ostatnich jak  np. .D am a z sokołem'* 

• z r. 1884. Poznajemy tu Makarta, jako portreci
stę, m alar ia  historycznego i pejzażystę. Z  wlelklcb 
jego obrazów znajduje się ta „Lato* (wiajnosć 
handlarga Meyera), „Romeo i Jnlj-i", „Bogactwa 
ziemi i morza", tudzież „Kleopatra" vwt<tsnośó bar. 
Leltenb >rgeri). Dwór odstąpił wszystkie malowidła 
lunetowe, przeinaczone dla muzeum historyczno- 
artyitycznego, z portretów ■»< są ta  wizerankl 
pani Wolter jako Mesaliny, hr. Waldsleiu z domu 
Kalnoky, psnl Gaoillon, hr. Salin, aktoiki Wllborn, 
dzioci ks. Hohenljhe. hr. K Zlcńy i hr. Wilczek. 
Najwięcej może zaiaten-sują obrazy będące owocom 
podróży Makarta w zimie r. 1875— ti przedsięwzię
tej do Kgiptti w rrz z Lenbachem i Leopoldem Mul
lerem.

Wystawę obrazów zmarłego przedwcześnie B a
stion Lepag a. urządza pewna grnpa artystów i k ry
tyków paryskich.

merosliM Seąątrrair występowwla jaLo „Łueja* 
w teatrze c*dr.“oj t j ~  w Lizbonie z nLdzwyczajuem 
powodzeniem. Teatr roskapio&y jes t  na wszystkie 
5 wytopów.

W  wielkiej opora* paryskiej wykonano l i  bt. 
dwoiuową operę ,TJLariu* Smila Pessards. TlOł - 
rin był dyrektorów trąpy, jężdżąvej po jarmarkach 
w początku X v i l  stulecia, a  jak  imię jego aiyaęło 
nt-jlepasym dowodem to, że do dziś dnia żyje ono 
w tradyeji ludowej.

urL i.it  b u m m  nu y ja i s „ -  pr-ed» av iouy ono- 
gdaj w „Oomedie francaise", ogromne zrobił v r a 
żenie. SzescgólBl* akt trzeci mu być arcydziełom.

H um ory styka.
Z  Kólr.im .,

W Salonie.
—  Czyś zA nw ażyła ja z  ten Adolf asystuje od 

jakiegoś corsu Jnlj&nowej ?
— Przocież już od Nowego roku uostał pleni

potentem jej m.>za...
Ne mazKar .dzi j.

— A, ra im y  cię, znamy, śliesny chłopczyku, 
słyszeliśmy żeś dowcipny i mity.

— Poco tyle korowodów, mówcie odraza, z a 
funduj nam kolacyjkę...

Słuszna przyozyna.
— Droga żuuo, wyraag&ss znowu nowej sak»i, 

chciej pamiętać o panujących obecnie ogólnych cięż
kich czasach.

— To też męldlku. praguę jedynie «by na mo
jej suka* zarobili przemysłowcy i rsemieślnicy, kup 
mi zatem sakuię w imię ciężkich esasów !

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń 22 atyrzLia. ZdAiiiem niektórych oicr 

poselskich, projekt u$tswi7 o anarch is tach  ma 
być przekazany fcprujsTiUfj komis,,!.

Zaczynają wątpić, by ustawa o zabezpiecze
nia ruboiników przyszła i o  skutku w b. jesji.

Prsgs 22 stycznia. M szystkie dzienniki cze
skie oświadozojz się przeciwko projektowi u s ta 
wy o socjahstsch, obawiając się, że partja cen 
tralis tyczna gdyby ' przyszła do steru, mogłaby 
takiej ustawy uadużywai.

Berlin 22 stycznia, (w południe). Cesarz 
"Wilhelm ma się gorzej, a stan jego wznieca o- 
bawy.

Wiadomości polityczne
Lwów 22 stycznia. Projekt rządowy regnlacji 

rzek galicyjskich zawiera następujące giuśne po
stanowienie:

tj. Cal. in delóZej regulacji, mającej się do
konać pod opieką IUądu następujących r z e k : a) 
V isły od njśeii, Przemszy do austro-węgierukiej 
granicy pod Zawichostem, b) Dunajca od Zgło- 
binia do ujścia, «) Wisłoki od B£ielc& do ujścia, 
e) Dniestru od Źurowna dc austro-węgierskiej 
granicy pod Okopami — wyznacza się z zastrze
len iem  udziału interesentów na podstawie u s ta 
wy wodnej roczną kwotę 5U0.000 złr. ze skarbu 
państwa na przeciąg lat 15. W ypłata tej kwoty 
rozpocznie się z 1. stycznia 1885.

§ 2. Na regulację wyżej wymienionych rzek, 
względnie ich części, mianowicie: a) Wisły od
ujścia Przemszy do ujścia Bi&łki; b | Boły; c) 
Skawy; d) Itaby; e) D uaujca od Zgłobina w gó 
rę, f) Wisłoki od Mielca w górę; g) Bant od J a 
rosławia w górę; li) Wisłoka; i) Dniestru od Źu- 
raw na w górę ;  k) Stryja; 1) Swicy; m) Łomnicy: 
n) Bystrzycy w połączeniu z sołotwiuaką i na- 
dw órm ańską Bystrzycą —  tudzież na  odłączenie 
najniebezpieczniejszych dopływów tychże rzek i 
na potrzebne zalesienie ich kotlin, przeznacza 
się n» przeciąg la t 15 począwszy od i  s tycznia  
1885, ua udział państwa w Kwocie ?,980.000 zł., 
jaka udział oO proct. od sumy 13,300.000 zł., 
pod a arunkiem,  żu kraj pęzfclyn.i  się do tych 
robót  r e sz tą  po trzebne j  sumy t,. j. 5 , 320.000 złr.

Wtedoń 22 stycznia. Wiadomość o założeniu 
katolickiego biskupstwa w Czcrmowcach je s t  fa ł
szywą zarówno jak  wieść, że oficerowie m ary n a r
ki o irzjm ali rozkaz pogotowia.

Według doniesień „Pol. Corr." ze Stambułu 
sułtan  gotów je s t  obeenie do kompromisu z Au-
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głią  głównie * powoda obawy o a p .d e k  gab ine
tu G i. .a .U nz Mówią, t e  »mtan ta m  wymyślił 
sposób rozwiązania sprawy i w tym cela wysłał 
baszę Ha«san Febmiego.

Wiedeń 22 stycznia. Komisja budżetowa n- 
ehw aliła  pozycję tytoniową. Wyrób i koszta d o 
starczania, przyjęto zamiast 28 339.200, na wnio
sek referenta  w kwocie 22,&70.6i)0 goid.

Komisja przemysłowa obradowuła drlej w 
specjalnej dyskusji nad ustawą o zabezpieczenia 
robotników od wypadków. Ncuwirtb wnosił n o 
wą kodyfikację paragrafu fłziesiątego, według 
którego miałoby ubezpieczenie być podejmowane 
przez specjalne fachowe stowarzyszenia.

Wiedeń 22 stycznia. Wiener Ztg. ogłasza u 
stawę o poborze rekruta na rob 1885 i rozporzą 
azeuie ministrów spraw wewnętrznych i handlu, 
zawierające przepisy co do ostrożności, jakie ma- 

być przestrzegane przy fabrykowaniu towarów, 
ctóryi-h części składowe stanowi siarka.

Buóapeazt 22 stycznia. W Izbie deputowa
nych odpowiadał m inister Orezy na interpelacje 
Ugr<na w sprawie urzędu ochmistrza dworu. Od
powiedź przyjęto do wiadomości 154 głosami 
przeciw 93.

Berlin 22. stycznia. „Nordd. Ali. Z tg." prze
ciw wywodom „Germanji* oświadcza, ii rząd nie 
miał nigdy zamiaru używać stolicy a r c y b i s k u p i e j  
w Poznaniu do celów germanizucyjnych, ale nie 
może cierpieć, ażeoy na stolicy poznańskie j  za 
s iada ł arcybiskup, któryby z polską szlachtą kon- 
spirow ał przeciw Prusom i wpływu twojego na 
niższe klasy ludności używał dla propagandy 
polskiej. Rząd przedsiębierze tylko środki za rad 
cze, ażeby arcybiskup poznański n a  przyszłość 
2>H> był gorliwszym Polakiem niż arcybiskupem.

Stan  zdrowia cesarza, po dobrze spędzonej 
nocy, j e s t  lepszy. Cesarz spożywał wczoruj obiad 
n ie  w łóżku.

Berlin 22 stycznia. Uważają jako rzecz p e 
wną, iż aresztowany w H ickenbrim  czeladnik 
b ra ł  udział w skrytobójstwie, popelnionem na o- 
sobie radcy policyjnego R u u |  ffa.

Paryż 22 stycznia. Minister wojny Lewal or
ganizuje oddział tłómaczy dla niemieckiej, wło
skiej i hiszpańskiej słnżby.

Koszta urządzeniu wystawy między narodo- 
wej, projektowanej na rok 1889, preliminowano 
W sumie 56 miljonów fr.

Paryż 18 stycznia. Dzisiaj przy niedzieli 
odbywały się znowu pod mummi stolicy uroczy
stości nurodowe, na pamiątkę przelewanej za 
ojczyznę krwi pod Buzenral w roku 1871. Ob- 
eliodzuuo rocznicę w kilku równocześnie miej
scach, w Sain t  Cleud, Gurcbes, Montretout, 
lecz najsolenniej w samem Buzenrnl. O godzi
n ie  drugiej z południa pospieszyli członkowie 
ligi p&trjotycznej, a żołnierze z pamiętnego roku 
klęski, na groby poległych pod Buzenral. C zar
ną  krepą byli okryci, a nieśli chorągwie to ża

łobne, to o narodowych barwach. Komendant fortu 
Bueil na  czele kilkunastu oficerów przybył także, 
oddział artylerzystów stanowił s traż honorową. 
Uczestników zebrało się wielu z Paryża, s oko
licy najbliższej. Gdy złożono wieńce na groby, 
a  przebrzmiała ostatnia nuta marsylianki, prze
mówił burmistrz. „ Zbieraj Francjo  dane Tobie 
siły, oddychaj nadzie ją"— oto było treścią jego 
słów. Po mm ktoś inny odczytał „ pieśń zem
s ty * :  „Nie ma mira dla Francji, póki nie od
zyska, otrąconych ziem". Od pomnika, wystawio
nego ta  a a  cześć poległych, poszli uczestnicy 
obchodu na dawny cmentarz, śpiewając: „Yous 
iTaurez pas 1’Alsace e t la Ł o r r a in e !" Później 
jeszcze brzmiały mowy zagrzewające nadzieją, 
że nie na  zawrze u traciła Francja Metz i S tras-  
bnrg. Deroulódes z Paryża spóźn ł  się do Ba- 
zenval, inaczej byłby i on jeszcze wygłosił 
mowę.

Londyn 22 stycznia. Do Biura Reutera dono- 
s z a z p o d  t tudn i Abukla w Sudanie d. 17 bm.: 1200 
żołnierzy angielskich, pod dowództwem generała  
S tew arta ,  spotkało się wczoraj w pobliżu w zm ian
kowanej miejscowości z 10.000 powstańców, któ
rzy okupowali wszystkie źródła. Dzisiaj wojsko 
angielskie posunęło się w czworoboku przeciw 
nieprzyjacielowi, który w gwałtownym impecie 
prz-ł&ma! na chwilę ów czworobok. Anglicy j e 
dnak sformowali się szybko na nowo i rozpoczęli 
morderczy ogień przeciw powstańcom, którzy o- 
s tatecznie cofnęli się w nii ł a d z i e ,  pozostawiając 
n a  pobojowisku 1200 zabitych i rannych kngli- 
cy mieli 9 oficerów zabitych i rannych, dO sze

regowców zabitych i kannych. Pod geueia łem  
Stewzrtem  ubito konie Wojsko ang iekk ie  po 
tam zwycięstwie zajęło studnie. Steward rozpo
czyna bezzwłocznie marsz w kieiunku fl ie tum - 
meh.

Kair 22. stycznia. „Biuro Reutera* d o n o s i : 
Pod M etam im h stoczono bitwę. 800 powstańców 
poległo, ze strony angielskiej ani jeden żołnierz 
nie 8tr<.rił życia.

Petersburg 20. stycznia. Now. W r dono.M, 
że rada ministrów przyjęła nowelłę do prawa, na 
mocy której usunięta mają być nadnżycia p rze
ciwko ustawie z r. 1865, zabranialącej nabyw» 
n ia  własności ziemskiej w zachodnich prowincjach 
{rzez ludność polskiego poch dzi nia.

Petersburg 22 stycznia. „ P ra r i t .  W irstnik" 
ogłasza ukaz, według którego w gubernjach : ki
jowskiej, podolskie), wołyńckftj, wileńskiej, ko
wieńskiej, grodzieńskiej, witebskiej, mebilewskiej 
i mińskiej nie wolno dóbr ziemskich dawać w 
ZHstaw lub (!) dzierżawę (I) c-obom pi chodzenia pol
skiego. Towarzystwa akcyjne i spółki mogą na 
przyszłość nabywać nie więcej jak  200 diesiatyn 
ziemi.

Bukareszt 22 stycznia. Rzad rumuń ki wysłał 
delegatów do Bojanu, c  l> w przcprowSUzenik 
śledztwa w sprtw ie  za ta igu , juki niedawno mi ł  
miejsc-i na granicy bokow ńakiej pomiędzy au. trja- 
ckimi i rumuńskimi żołnierzami.

Rzym 22 styczniu. v\ tutejszych dobrze po
informowanych kołach utrzymują, ż« Włochy czy
nią przygotowaniu do okupami Tripoli u. W tym 
celu m m ister woiny organizuje korpus z 25 ty 
męcy żołnierzy. Z powtżczą wiadomością ma po
zostawać w związku dymisja ambasadora turi-r 
kiego przy dworze włoskim.

Gostciarslw: przeiysl i hsdsl
l w ó w ,  od 10. stycznia do 17. styozuia 1884. 

Sprawozdanie tygodniowe Izby (handlowej i pize- 
mysłowej o cenach zboża i produktów) Za 100 
kilogramów.

Pasenii-a 7 15 —-8'tO złr., nowu —•----- ■—. Żjto
0-30—b'56, nowe j  Jęczmień brow. 0U5—715,
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Ilreozk» a '7 b — 7.0ó K ukurudia  zeszłoroczna t  '5—6'75 złr. 
K nkurudz*  nowa 8 -8.25 z łr  Proso  — •—ij r .  Groch Jo
gotowani* 7'5G'—£ złr  Groeh paztewny 0 ------ 6'50 złr.
Soozewic.— ••— złr. Faaola 7 '------ 14'— złr . Bobik '  zł.
W yk* 6 .5 0 — 6 3 5  złr . Koniczyn* 37 —  5 f  złr. T y 
motka — •— U r. Anyż rozayjakł — •— złr . A ny ł  i»l »ski
3 6.------ 42 t i r  Kminek 27-— -2P — złr . Rzepak zirnc-
wy 11'30— 12.—  złr . Rzepak letni •---------- —--—-złr . Rze
pik zimowy • - . --------- .— zł. lu n p ik  letni— ' • złr.
L n isnk a  lł '75.— T1.— ilenie lniane 9'ŁG— 12 — złr  N»-
liou ie  konopne —j— złr . Chmiel 751 — 90 złi Konopie 
— • — ałr . Len —i— złr. W ełna  —•— złr . Po ta i  drzo- 
wny — •— złr . Po ta i  ełomiany — •— złr . Miód — ■— sł. 
M * « ło — ■— złr . Łój — 'z ł r .  Nafta zwykła 16'27'— 1717 złr 
Naft* aalonowa 31.26'—22'25 ałr .  Wozk ziemny —'— złr 
P łó tno  — '— złr. dkóry tu ro t .e  — '— złr, apiry tnz 10.00 
l i te rp e rc e n t ,  gotowy 27.90—28 '— złr

Teatr hr. Skarbka
Dziś dnia 23 stycznia 1886, Optymiści dramat 

w 5. aktach napisany przez hr.  St. Rznwnskiego.

P r z y j e c h a l i  4 *  L w e w z  d. 2 t  atyoznia 1886.
Hotel FRANCUZKI. W. Oawińekl z Doliny, A. No

wak z W iednia,  G. K au lńek i  z i ołbołuki, M. Blitz z 
W iednia .

Hotrl ŻORZA. A. hr. Łoe z Bortkowa, M. hr. Łoż a 
Bor tkowa, K. hr. 8ob*ńzki z Pzdoi* rozyjskłi go. W. br. 
D ziednizyoki z Jesnpola, J .  itr wnzki z Peterzbnrga, L. 
L e  zzczyńakl z kcłodziejowa, M. Rudnicki z Podola roi. 
dr.  M. Szubowici z Petarabmga.

Hotel LANGA. A. Mendel z P ieg i ,  J .  Zim merinan z 
W i gior, N. Grttawald a W iednia ,  ka. A. Juzyozyński z 
P rzem yśla ,  J .  Grunfeld z Pruz.

Hotel ANGIKLSKl. «  Mnlzzek z Kkwarzawy, 
Ł n e k i  z 8 arn ,  T . Bogdanowicz ■ Lezzozany gór z ej, 
Toroeiewles z Nahaeaowa, A. Pra*«hil z Lubaczowa.

Hotel E U R O P E JS K I.  C. Smrokor z Wlednia- 
8 tr l*cw er * Jarosławia.

L i ć f  2 Izby Łanflloifl 22. stycznia 1886.

ALeje za  . .  t . L v L«. kepona bieżącego

Kolej gal. K ar. Lud. 200 ił. m. k. . .
„ l^ow.-orerir .-jaib 200 zł. w. a. 

Banku bypet.  g*J. pa 200 zł. w. a. . . 
„ kredyt. e zllo. , .  200 >ł. w. a. 

Llety uieiawne za 100 a ł .
Tow. kred. galie. 6 prot. w. a. . . .

-1 u tt ł  tt tt
„  „  „ 6 „ „  akrazawe
,, ,, ,, 4 „  loz 41

Banku k< aj. i w. a. lo*. w T  J. . 
Banku hyp.galio. 6 „ w. u . . .

,, „  ,, 5 ,, w. a. . .
» S „ M  pret. . .

Listy dłużne za IOO ałr.
Gai. Zakł. kr. wlośd. 6*/, w. a. w hkwld.

5V»i n w /• ji n
Obllgl za IOO złr.

Indemnizacyjne gul 7 pre. m. k. . . 
Kom nnaiue Banku kraj. !>’/, w. ». I. *m. 
Pożyczka kraj. z r. 1878 8 pr. w. a. . 
Peiyczka „ „ 1883 4 l pół prae,

Losy.
Miazta K r a k o w a ........................................

.  S tan is ław o w a ...................................
M onety .

Dukat halen <eri k l ........................................
D ukat o e e a re k i ..............................................
N u p o le o n d o r ...................................................
P ó ł i m p e r i a ł .................................. .....
Rubel rosyjski e r e b r n y .............................

,  „ p a p i e r o w y .......................
100 mar?k n i e m i e c k i c h ............................

Kurs giełdy wiedeńskie]

j» ł*oą 1

773 60 
2n7 60 
278 r,o 
287 —

366 60 
2 ju  —  

8» —  
9 iii —

39 40
91 60 
■8 40

3 /  26

100 4 4  
99 7« 

100 40 
68 36

W  —  
0 78

h8 0.7

itTs -  
97 7 -  
99 66

®  —  
58 —

«i) —
bO —

1.01 2 ' 
78 76 

172 76 
9d 00

.tda 24
nę :r. 

104 —  
9) 60

>6 60 
22 50

14 6« 
24 49

5 70 
ó 74 
9 78 
19 —

1. .7
1 t ą  
60 10

th 84
c 84  
9 0*  

10 12 
1 04 

» 8 ‘
60 80

A.
K.

M

Wle-deń dnia 2 «tycznia 18d5.
(goflz. 1 m. 48 po poł.)

Loey a l p e j e k i e .............................................
Aki je  węg. banko kred. na *00 ał. . .
Akcje Auglobauku na 120 z ł ....................
ru io ub au k  na IOO zł. . . ,
Akcje kolei Karola Ludwika n a l l o a ł .  
Lombakdby (kolej południowa nr 300 zł. 
Akcje kolei AllblJ-tGum* na 2u0 a ł .  .
Akcje koUi p u ń i tw o w e j .............................
Akcje kolei Lwow.-Czdruiow. na 2u0 u .  
Węgiersko-galioyjukiej kolei na 200 ~i 
iioty premjowe wiedeńskie na 190 zł.
Obligacjo węg. w z ł o c i e .......................
Akojo kolei węg. aaohodniej . . . .
Cisańekie l o e y ..................................,
3 proo. loey tureckie ua 400 franków . 
/ ł o t a  reuta węgler. 4 proet. ua 104 ał. 
Akcje R an k re r  lnu na 100 ał. . . .
Roeyjski robol papierowy 
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . .

Usposobieni* : silne.
Wiedeń d.j22. stykania 188*. 

(godz. 10 m. 36 wieezorem.)
Akcje k r e d y t o w e ........................................
Akcje kolei Karola L udw L a . . , .
Renta p a p i e r o w a ........................................
L i l ly  hipoteczne galicyjskie I  pree. . 
Listy gal.  Banku włułelańsk. 6 pr^e. .
N e p o le o n d o ry .................................................

Uziiosobieule: spokojne.
B e r l in ,  d. 22 ztyoznia 1886. 

igodz. 6 m. .i0 papał.)
Rozyjski rubel p a p i e r o w y ......................
Al oj' a r  i t r  k r e d y t o w a ............................
Akcja kolei Karola Ludwika . . .
Austriacki-.- b a n k n o ty ..................................

I Dzieioj-
j H/.CI

45 26 
31* -  
106 60 
80

364 9 • 
1e8 50 
188 — 
oU i  50 
209 6C 
‘7d 76 
124 75 
1 fl 1(1 
170 60 
1 8 -  

ai 7 5  
97 — 

103 80 
1 38 */< 
(17 —

95 30 
<65 —

O —

9 79

Z d n i .  
pnpra.

07 
«09 75 
iv - 60 
70 « • 

254 U  
bo — 

804 6 
Sol 80 
209 2 7 
•74 — 
1.26 —  
I 18 50 
176 26 
18 — 
31 80 
96 8h 

lhS ■
1 89 
17 —

297 10 
.62 qO

101 —

9 78

C#

X

T « l « g r n m y  t a r g o w n  , dni* 22 stycznia.
W iedeń : Przeniea za 100 kile 8 ‘60—7b złr. śy*s

— '— złr . Ukowitu 27,26-^60 ałi P e z z l : Ffeetnle* •«  
100 hllo 8.22—24— złr., rzepak — zł, Borllii Matnio* 
164.76 m., żyto — m., okowita 46— m., olej rzepakowy 
62.— m. P a r y ż : U ą k a  za 159 kile 46.90 frauków olqf 
rzepakowy — .— okowita — •— fr.

Nafta. W iedeń 22 i tyoanla: 76.— do 16. Brsma 
T.20 do — . — H am b urg :  7.40 na styeaeń 7.60. — na s ty- 
eaeń-luty 7.06. A u iw erp ja : na styaaeA 19'— . Nowy-
Y ork : 7.*/,. Filadelfia  7'*/,.

Muzeum zakładu narodowego Oaaolińalcioh od go- 
dalny 10 do 1 oodziennle; popoladula aaż od 8 do S 
we wtorek i piątek. Watęn wolny.

Muzeum imienia Dzieduazyokioh otwarte w ułe- 
dsielę od godainy 10 do 1, w środę i sobotę od 
ffodslay 11 do 8.

Muzeum przemysłów* w rntnssu oodslenhle ed 
godziny 9 do 6 ;  w poniedziałek 50 ot. w Inne dul* 
30 oentńw.



KURJEB LWOWSBI. 7

POCIĄGI KOLEJOWE
podług t t f a r u  lwowskiego 

O d c L w d i ą  i e  L w t w a  :

■, D o  l ! i « m l a w l « o i  o g o l i .  6 n i a  bu reno peeiąg
j®»ples*iiy, o godz. 1 * min 16 i< noL dniu  1 o godzinie 
-i mlu. 10 w nocy nosląg: m L t ta a y .

Do P o d w o fo o y a k , r dw orca P o d u n c i c  o
(tdz, o miii. i rano foc .ąg  tjniyiieazny, " f ó z .  12 mm. 57 
Pb południu i *■ gode t min fifl wir, J&f fivKą  mi-izany.

D o  H l a n l a l a w o w a  a  u H łry J  : rano o godz. 7 miu. 
'> p&eląg mięsza-iy, pried  poł. o godz. 11 miu. 4" poci 7 
••chowy 1 o . od». 7 min. 10 wiaazór pociąg m ią izzb / .

D u  K r a k o w a :  e n d» 1 ■» miu. W> wieczorem pociąg
pogpisaziiy o , odi. 4 min. 6 rano pouiątr oaobowr, •  godz. 
u uii.i .1 po poł. pociąg mieszany i u ogodziuie 6 min dS 
runo poolig uiięszm-y Ink.lny.

D o  P u d w o l o e c y a k  : n g l ó w i r g a  d w o r c a  o godz. 
® min. 60 rano pociąg poapicszuj,  o gonz. 5 m>u. id  po 
Poł. poeią,, ku ry c rsu ,  o go.li Id mm. 81 po poł. i o godz.
I  miu. d/ wieczór pociąg mięszauy.

P n y u k o d z ą  d *  I . a o i r a :
Z a  H t a u l n l a w a w a  na f i f r y j : raao o godo. H miu. 

20 pociąg mięszacy, po pHłudiiin o godz. 4 min. 37 pociąg
Oaobow;, i o odz. 2 m.n. f>u w ueoy p ciąg m ięszau j .

Z P o d w o lo c m y n i t  : na dworzec Podiom z« o g->dz. 
10 111 tn. id wiuczór pociąg pospieszny, o godz. 2 mi.i. 28 
rano i o godz. 3 min. 42 po poiuJutu pouiąg mięszauy 

Z 4 .u  r m o w i e r  : o godz 1 ■ uiin. o wieezir pociąg 
pospieszny, o godz 3 m il .  33 i .n o  i o godz. 3 win. 5 ; j o 
połud i o p oii|g o ięazany.

Z  p u i i w o ł o c z y l h : na dworzec główny Iw tnsk i,  o 
/odz. 1 min. (i wie zór pn-iąg  pospieszny, o g .dz. o 
win 5 lano i o godz. 4 min. l'> po południu p o n . g  mię- 
ozony

Z K r a k o w a  : * godz. ń min. 3 rouo pociąg pospin- 
>t*ry, •  godz. 8 miu. 27 wieczór pociąg osobowy, o g l»
II miu. 33 przed poi. pooiąg mięszitny.

T a r y f a  j a z d y  f i a k r ó w  i d u r o M .

F i a k r y  p a r o k o n n e .
I J - j - i a  p a j *  J y a c s a  wm ieśele  l a l  na p r ja d u ia śu ia

bor pot retu  w JzteŁ 4 • ct.  z  nocy 45,.
I I .  J a t d y  a a  w y n a g r o d c e n l e i a  c i a . i  ») La pie '-  

wazy kwadrens w dzień 40 ct. za ptorwszy kwadrans w 
nocy 4ó 01. i )  za kaidy  n a s t , p u j ą y  kwadrans w dzień 20 
ct. za kaidy następują  :y awsdr-tuj a  n cy 2 et.

Czas nicdoehodiący któregokolwiek kwadransa liczy 
się i i  e r ły  kwadraus.

l ik .  f n z d y  n a  m l r j i r e  o a n a c s o n c :  do łazienek 
Il lanka tKierlki], na Wysoki zamek, do Węglińskirgc len
ku. do iw. Zofii, do Ż cLzaej wody, na  Wuikę, do stawu 
Pełczyńskiego, do iortumowki, na B ^ k i ,  i z m ia n a  do 
którejbąda rofatkf; boa zatizymu ia aic i bez powrotu 6 0 ct.

I V  i a . d y  . z e t r ^ u . u c :  o) Jazdy  do lub od dworce 
którejbidź kol j i ,  bez róiuioy cL rg lo śc i  pomieszkania g o i
cie i użytego czata ,  z lekkim pakunkiem w dzień 1 zł? , w 
joey 1 złr. 20 ct. 4] Jazdy na bale lub 1 balów pod< z is 
zapust 80 et.

O o r o i k i  j e d n o k o n n e :
I .  J a z o n  p o j t d y ó c a n :  w mieście lub ua przedmie

ście biz zatrzymania ni\' i bez powrotu w dzień 2 ct., w 
nocy 30 et.

I I .  J a z d y  >n w y n .a f t r o a z m . i e D i  a z i i a a : a) za
pierwszy kwadrans w a t u ń  2t> ct w nocy 30 ct b) za ka
idy  naiuęj ująey kwedrans w dzień 12 ct. » nocy 17 ct.

I I I  J a z d y  n n  m i e j s c a  o z b n r i o u r  j u i  w taryfie 
dla fiakrów parokonnych a ' ct.

IV .  J a i .d >  e z r z r g u l u c  a) Jezdy do lub o! dworca 
którcjbądl. kolei, bez róiuioy odległości pomieszkania gościa 
i u i j  .ego czasu z lekkim pakunkiem w dzieu 30 ct. w nocy 00  ct.

J..z<ly na bale pnbliczus lub z balów 60 ct.
P. iv jazdach do dworca za pakunek większy, którego 

gość obok siebie pomieści* nie mógłby i m o i ia ł  być na 
koźle do płaca sic ) cl.

( . 'w a g i  o g ó ln i .  : Je ie li  w powyiej wymienionych j a z 
dach na miejsca oznaczone, do dworcu kolei żelaznej lub 
ua bal, fiaker Jul dorożkarz wezwany bed ie do poczekaniu, 
di powrotu lub dalszej jazdy, tedy dalsze wynagrodzenie 
nale/y eię według zasu — Jazdy  za konduktom pogrze
bowym i'i'/.v sic : odług czasu. — > razie podjazdu finkrs

I lttk i « H ł l w n t  p n s ś  h  1, w ir wu f:m  ta  t u l w u t  poj»W4w
przed domem, trwające kwadrans, zapłaeiś fiakrowi * n r  
J eonem a O ct. doroice u .  10 ct. 1'eoó wsiadających m 
pow yiszą o p i a ta n~a< S  s.ę d la fiakrów paiOkennyen na 4 
osoby I rcało, dli* dorożek n * i  osoby doroełe i  jodno dzie
cię lob j ' dną osobę Jorosła i 3 dzieci —  Z,a sam odjazd 
pr*.ed dom i ze kani tn, dochodzące kmadrensa, nie nalo
ty  1 ię iadn i wynagrod-enie —  Z a  jazdę nocną u ifh ia  . iT 
czas ud 1. L istopada do końcu M a.ea po godz. 8 wieczór 
do 6 reno, w innych roś micui%cauh od 13 wi.ezór do 6 
reno.

Taryfa i rozkład j?.zdy kolei konnej (T  ram maju)
Z a  p n e j i z d  jednaj sokcji I. k la tą  4 ct. za przejazd 

jednej sekcji I I .  k lasą  3 st
Pnrzidelt sekcyj i p rzes tanków : rL ia ja  I J  DrorE  m 

Karola Ludwik* ulica [Nowi Swia.] Leona Sap.ehy Eę> 
s i ic y  F erdynanda  — kościół św. Anny — ob k Brygidbk
— Plac Gołuchowskieh — Pawilon p-iezezalny — tiotel 
Angielski .—1 1’lao Maijaoki —  Plac Halicki — Plac  Cłowy.

(Linja I I )  P lac kC.rkowskj — cerkiew św. Mikołaya
— łaźn ia  Lwr weka (ulica Żółkiewska] — Podzamcze — 
ulica Zborowskich — Rogatka Żółkiewska.

Za juzdę pod górę w sokcji I, wsiadając koło koszar 
Fordy 11. lub wyżej, pła  i się 6 a wzglgdnie 8 ct. P rzcju i-  
dżajuc cl_3Ć sekcji, opłaca się nal.iiytośó t a  uafą sekcję 
Pasaierowie winni bilety zatrzymać podcza> całej . azdy i 
na żaćo i o lakowe ko trolorowi okazać

P r z e p i t  y  p o l i c y j n e  d l a  T r a m w ą j a .  Osoby n.» 
trzeźwo i u ejirzyiwo cifi ubruns, nie m gą byś wpu znzons 
do w ig  nu. — Ja d ic y m  nie woIdo spiewaś ani hazasowaó 
podczas itzdy. Pal nie tytonm wewnątrz wagonu wzbro
ni uc. Podaza* jazdy nie wolno staś m  scho luauh. Ż a 
dnych zw icr/ą t  [ani psuw], tudzież przedmiotów którehy 

woja ol ję t  ś- iii, lub nieprzyjemną wonią sprawiały nie- 
dogodiios-' wspułjadącyin. u *' można z robą do wagonu 
zab ie ra ć. Nic prędzej n a W y  wsiadać do wauonu, dopóki 
wysiada t .kowego me opuszczą. Prze m otów, ulega- 
jąoyab opłacie aki-yr.ow j, przed uiszczeniem Ukowej nie- 
nul- ż.’ I . H  do wago u — Osoby które podczas jazdy z 
powiciu lego przekrocz, nia przez miejską s traż  akcyzową 
zatrzym no zo sta ły b y , uius ą wysiąść . tracąc p awo do żą- 
■li 111 zwrotu ) niędzy za przejazd zapłaconych.

Szośó medali zasługi i dyplom uznania 
za n iez ró w n an e  w y ro b y  kosm etyczne  i toa le tow e

Pudr ksisąźęcy
Znal.011. ito powądzonic 1 wzięte" tego | udru j r s i  n a j 

lepszym dewodem jugu iiiepoiówa.ilirj d' brnoi. ■— Pudr 
książęoy na wszyslkiob wystawach odii”Sił palmę pior- 
wszeriHtwa, * liczne medale z.oługi, j..kCśnii zrmt.ił wy
szczególniony najlepiej go zali" sja. — Pudr książęcy i no  
zuwpma żadnych biitalihznyilh przyum szuk, josi to n»j- 
azystiftia i iiajduiikuititr)sza tni|uzk* r o t i n u i ,  przyjemnie 
przylega Ho twarzy, nadaje piękną n.tiur.-ilną bi.ił śę i jest 
iiiBiicnnioi.yni środkiem lo u 1 u 1 s 1.01101 murzy.

Pud łko inałn pudru liisłego U ot., cało 1 zł., z ł a 
będzikiem zł. I fi . itożowy dla blondynek i Kro.„owy dla 
szatynek i lirunotok, małe pudi-łko f.o 7" ct,, większe 1 
i  łaii(‘d%til(ium zł. 1'tlu.

W O D A  F I J O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pry»zczo, lisia jc ,  trądziki, pierzchnio- 

nic 1 łUHZcu uio skory, -ej gładza zmarszczki i dołki ospowe.
T w n d  odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, 

że Juku środek toalctowo-hygloniciny został odsz.-Z'gólm >- 
liy uioiialem zasługi ua wystawie przyrodniczej lekarskie, 
r Krakowie. — Cena 1 złr.

M  V l>  łJ >  K O S  HJŚ T  t i / j ś . E .
tidzuitiiza się im ćzwyczajną flćlikatuośoią i nader  przy

jemnym zapachem, łapudnio wpływa na naskórek, zapobie
ga pior/.chiileuiu rąk i tw »rzy, bardzo dokładnie oozyszcza 
skórę. Usuwa | io( 1 i żółlobrunatue plamy 1 twarzy. — 
Cena 60 ot.

W o t ł c  lwM W slc'1  uJ 1 MV pnyjemnyinVV t ł t l t j  lW tJ W S K z J ,  długotrwałym zapachem. F la 
kon zł. 1 ' % pul nakot.il bu ri.

W r w i ł ż  l i ' ń l A t ^ W ' !  przodu.ą. Flakon c i . l , ,  'Ut ł t l ^  K t ł l t ł l l n K z J ,  5 ., j zł  ^  zedn. (potroj-
Ui>) flakon ct, au, lu , tt) i zł l^.o , 3 '0 ,  zł.

I 1 1t l  V 1111 w*nr angu Iskldi i f nllcusklch sporzą- 
i. t I ł l l ł l l  y ,it()1K, Jaśminowa,flołkewa, opoponaksĆhyf.r, 

llcllntfup. Iiiacynl, konwalia, róża i t p., od 3.i et.
do t zł. flakon,

W t w l c  l c W J H K  I ł i  W*1 1 *' '» .uio" H a iub roaą  do
i i . 0  1 zU M IG W .J ,  .k rap iam a  sokieu i odświe

żania powietrza w pokoi*,-U. — Flakon .70, 7<>, 90 ot. 
i zł. t r,-j.

(  i , - ł - f  V lto "«<aizrai,7« M a ł a ,  d u p ł u k s -
V./Lt l- M M I I  1 <»W ^ ||j# llHl M , ,nn  at» ,,t. i I zł

( ) c c t  H a l o n o w y Jo  k ;i({/;]) iu  f»() ct.

J. IH N A T O W IC Z

C O G N A C
( k o n ia k )  k u ra c y jn y  

firmy: Menkow & Comp.
'iriił letni vitMix itrwnJy tl. 2‘ćO
0t *° •» » n » *’ ~~

f Jlo  9 finu ,  J  Tn.)
I ">to n Carte  ii’ui: n 4' —

t i r m y : S a l l ^ n a c  i  Coiop.
1 ' to le tn i  r * *  c i t r a t ln c  zł.  4' —
Huto „ M sdai l ic  db.r „ J '  —
tżflliak * ty ,y j»ki .  dobry  „ l"-!'.'

(32) p o i .  c a  k iau i l r l j

St. Markiewicza
w c Lw ow ie, w Ryn tu C 42.

M  A  T  I C O
W N tr& y k iw n n ln  i k n p a a tk l

* słabim lizeh męzi.ieh <ako n.isku- 
tcczn e szy śro i 'k  (lOleca apteka pod 

„żło lym (,we n “ we Lwawi* 
•ĆA.I.IICSTA KR/VŻANOW SiCiOtr ,)  

Kiis/.k* wstrzykiwań 4u ot., K a 
psułki >U cl.

'•raz z dokładnym p-zapis im użyoia 
Zamówienia z p n w in  iji u ak u - 

tocznia sic odwrotna pocztą I -i|

N e musi się k .ni czitie kup > 
w slj kawę O .ylo u pa zł. : l S z i  . 1
debrą i aromatyczną kawę miuć- 
wprawdzie ( cylnu jest uajszlaclie 
tuiejszym gatunkiem w kawach, p». 
iuim < tego, są też tańczę kawy aro. 
aiatyczne 1 bardzo dobre.

Bulił H U !  BiłŁABiKi
we Lwowie, poleca 

opłacone do k .żdcj stacji poczt: 
kra jn .

W  Y
zł. 6 ct. 
* 6 ,

8
8
8
»
{>

l i
5 kilo B o .  .
S „ Santos .
3 „ Coloinba
3 .  Fortoriko
f> .  l .a suayra
3 B Lnguayra duża w 8  „ 3t>

,  Ceylou wyśmienita .  8 .  40
.3 „ Ceylou drob. praw,
'■ .  ( ylon śred. praw. (1 0  „ 20
3 „ Ceylou grub. najprze

dniejsza . I 1
Złota Jawa praw. 10 ,, —

.3 ,, C.-yloii erłnwa . ,. In  ,, 4o
3 ,, Mokka arsbska . ,, O ,, 2

.Szsnowna Publiczność wyb awszy 
sobie z powyższy, h gatunków kaw, 
j . 'dun gatunek może przy t .u ie j  eo 
nie wyśmienitą i aruiuaiyczną kawę 
mie me zważając na różno prnt k- 
■ je ob.iłauiticcuia krajowe i z a g ra 
niczne. [ttl]

Cukier w głowach 38 ot

W  n a jw ię k sz y m  w yborze
po tia jn iższyn li conuuh

K a p y  i k o c y k i  na l ć / k a .
K o łd r y ,  .;zyt,o, /a p a lo w o ,  /  

w c łn ia in ^ o  i j e d w a b n e g o  
a t ła su ,  w e  w s z y s tk ic h  k o 
lorach .

M a tera ce  w ło s ie n n e ,
p o le c a  xn.3vgira2:3rxi

pod złotym Lwem 
we Lwowie, plac Kapitulny

Wsódkie samówiuaia z prowincji uskutc 
cznia się najspieszniej i utilejidi.

5 f / / / / / / /
Śniadania.

Zwracam uwagę Szanownej P 
T. Publi zuoś i, że czyniąc zsdość 
wii loi t ronnjm  żądaniom, utrzymywać 
będę w restauracji mej pod 1. 1 2  11- 

1 ea 7 1 yhiintil ka we Lwowie, o d  
d a i a  15 b .  m . ,  wszelkie tak zimne 
jak i gorące przekąski,  po cenach 
usstępują. y h :
K a w i o r  ł s l r i c b a u s k j  . .  12 ot
S i e d ź  m n r y n o w :« B y  . . 8 ct
H y q a  m a r y u o w n n i k  . . 30 ut.
KK-iba  - a  a  r h r z a a e a i  . . 3 ct
Kl<rłbatta  p o l s k a  . . , 6 ct 

„ ,  > k a p n a t g  12 ut.
P ł o c k a  12 ct.
K|a« Ekl 12 ct.
G u I hhe  c i i - l ę c y  . . . . 2 ct. 

w o l o w y  - . . . 12 ot.
W ą t r ó b k a  12 c .
Z r a z  x k i m s ą ...........................12 ct.
N ó ż k i  t l e l  ( t e ...........................10 ct.

w l r p r i o w e  . . 10 ct. 
P l e r z c a  w i r p r z o w a  . . 13 ut.

Wszclk e napoje zimne najlep
szej jnkośct, po oenauh nader umiar- 
kow.mycb. ( 8)

Z  B saan t iw a u ie m
N a f t u ł a  T o e p f e r .

0 0 0 0 0 0 0 0 3 o o
Polskaspólkalian dlowa

w  H a r a l i u r g u  

rozm yta  f run ico  w w o r e c z k a c h

Pt (. II. Bito f t f ę :
Moooę a rabską  3 kilo 
lawę złotą Meuado „
,'eylon per:  iwy „ 

plantacyjny „
UuD*
S.tutus „  4 „  30
M cu.* afrykańską „ 3 „ m u 

Herbatę w pakietach oo 1 kilu ; 
k lo po ł, 4. 6 złr. i wyżej. Cle 
ud 5 kl. kawy wynosi 2 zł  - Od 
* kl. herbaty I zł., stóre odbiorua 
ua miejscu opłaca.

Próbki na żądanie wys,ł .,iny aa 
przysłaniem 10 cl. w markach po
czt wych.

A dro i:  Pol- isube Ilattdols Qe-
ellscliait Z. Dołkowski et Cu Ham

burg. Yal<* itiiiskainp »3. (3 d]

0 0 0 0 0 0 0 3 0 3 0

7 zł.  40 ot
■ L  • 6 „  80 ,

6 » * n
b „  10  ,



KUBJER LWOWSKI.

Odznaczone orebmyra medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lek^rskiej 
w Krakowie w r. 1681, tudzież w Marburgu r. 187G, oraz aprobowane przez 
Towarzystwo Lekarskie w Krakowie. Srebrny medal zasługi na wystawie rolniczo-

przemysłowej w rrzomyślu 1802.

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

Józefa Trauczyńskiego
a p te k a rz a  P o d  „ K o r o n ą "  w K r a k o w ie .

W ino ch in ow e i W ino ch inow e  
z żelazem ,

urw ane pr*ex Towunsyntwo L«kar»kl* krakow skie. 
śro4»lc znakom ity i w im acu  łający  w 0|  Al no* cl, 
9 a i tu iow jc i*  w rokonwAlesconrJach po e ią ik tcb  
d k m W h ,  jak  : tyrani*, zapalen ia  p iać  lab  
•w łacoej, po płonicy, dy fte rji, d a l t j  w cola pod- 
Bt*G*m* upety to , tud»i*ż w katarach  io łąd**  i Łiftłk, w , obncoiiaalo płcioło#,
w  z iadok raw ao łc ł, blwdnlcy. w fabrach długo 

trw ałych , a w ła n c ia  a  daieei, wino chinowe 
aaw jao  błogi# aka tk i wydńj*. C a n a b u to lk i l  t i .

.-iianowny pani*  Traaczyn.ski ' 
U pnu iara  *m5w o p r? j* ł*n ło  mi trzech  la -  

■zok pat tk ł* fo  BaIm jbu sdrow ia, k tó ry  o tw ar
cia  mówiąc i  najlapeaym  sko tk ie ra dajo aią 
a i rw a ć  w k a ta .iv  ż ó ł tk u ,  a co doznając na 
aobie od tm ach iaiooiącr, staram  sio row nini 
zalećaó każdem u t  uw frh  znajomych, którzy 
o legąją  tym p ray lry m  ełcrpicniuia.

Lwów d n ia  U  L istopada i t t t .

W in * pepnynon m <>. i so 
W in *  ran b * rb a ro w e ,cn tiU  M
W ino p ep ton ow e, » u  »». i so.

W in o  i  Nadroaioranem  w epne
eona 1 ałr. 50 et.

b j m p  b a la a m lecn o -sio ło w y
a ro w a  w «i*tki d ługo trw ały  k a n a ł ,  zaflegiaiool* 
* AA chrypką, p lu c h  krw ią. Caoa 75 *t.

R o sesy n  „Leman"
ie ra  w *obia pyrofoaferan żolaz* l ■odjr.

uiadekrew ooścl, b ie d n ie j, o słabienia 
- r n f ~  e r t u ł i m a ,  i w U  oddaw na ?n o ±  n a ję ła  
wbU )fij< \  lekarzy sa  *rod*k n aJU p n y  oznany 

i aalacony. C m i 50 cl.

i e lln iijszym . Kto nU  n u  J m c u  yahaklegc 
w ynalazku, n iechaj popróbąjo p n w  parą  tygo
dni go ożyw ać, a  p o tw ittd s i to, doznał
sam na sobi*.

P n t y lk l  b elea io tesn o -z le lu w e.
zadaw niony l oajnporciyw szy kaszel, 

« k v y p k ^  dnnnokó , .a fl .g in łm i* , w yschniecie 
w gard ła  lab  kr*-*, i. Cena 50 ct.

P .rity lk i ttkodowe
w k a n ia ,  w k a ta n a  p*i 10 ct.

I f o l l l *  f i d l l f e a i i i k t y e k i i ć  I s u H '
g g h ć e o w e ,

CByrtfaą krew , osuw ają zastarzały  reum atyzm , 
gadagrą , gościec, darcie, łam anie, bezwładność 
ł  inkach  lob w nogach i t .  d. 10 porcyj 1 zł.

Ł iolka karpackie
hawśttl d ługotrw ały , ka ta r p łac, astm ą, 

d ław ien ie  w gurdW, i t .  d. Cena 40 ct.

E xtr*kt n sp llk ow y.
| > u q  eią ja h e  Środek w yborny d la w szystkich 
eiarp iąeyeh  n a  płuca, astm ą, brak pow ietrza itd 

aśy c la  nastąpn jący  : płyn tea za pomocą 
p h j f r ą J b  fezpylony po peketfu, wydaje woń 
•a ia w y e a a j przyjem na do oddychania, z u polu ir 
la k ą  sama, ja k ą  oddychamy w lasach sosnowych, 
aa lem m oana sobie sarnemn te  woA drzew szpil* 
k a ^ y c h  w pokojach przyrządzić, r.n zw łaszcza 
w  tum ie J e s t poiadani m, t'«n* bu te lk i l z łr. 
i 10 c t ., pół b u te lk i 76 c t. H tnpylacz i  złr.

Balnam  zdrow ia
je d y n y  środek, n teeaąjący w szelk ie ka tary  ie -  
jm ftew e , zaJU gm ienia, odbijania , karcze ło - 
ią d k ew a , b rm k ap e trta , udar»*nł* krw i do głewy, 
fc a  lą d  ciąg ły  ból głow y, hem oreidy, zawrót 
mtkrwj Ce b a te lk i 1 z łr ., pół kafe lk i 50 ct. 
la a iz  Bwnww  w i atuty® m egą aa  dowód ekniecz- 
M ócJ tegoś balsam o, a  jada*  z o e ta te ich  brzm ią :

W lelm o łny  P an ie D obrodzieja!

D zląknjąc najuprzejm iej W lelniośnem a p an a  
« *  przeełaniir poprzednią razą Ba Im  mu zdrow ia 
Ja g o  w leesego wyrobu tak znakom itego w swych

W o d n  d o  u i t

Z  po w sianiem
Michał Młqozy*tki 

U lica Ochronek Nr. H we Lwowie.

je s t  n iezrów nanym  środkiem , przyw racający  s i 
wym wtoeom kolor pierw otny wzmaoniąŁąo b -HUlu; w łHWBUiiny) w*
kew e, nsdaje  tym U  nada wy czaj oąą miękkość •» 
kolor połysk n /ą c j, nadto niszczy łupluż tw o
rzącą sią  na głowi*. era* pryszoz# lub  w yrznty  
skórne to n w i. Zaleca sią  len płyn d la  lego, i*

W ielm oiny P an ie  D obrodzieju ! 
Upraszam  o łaskaw e nodeełanie ml znów 

hakenuw  pańskiego H alaaau  zdrow ia za po
raniem  pooztowom. P raw dziw ie pow inni być 
W Pan o w dzięczni wszyscy cierp iący  na katary
łe łąd k a  za ten w ynalazek, bo skuteczniejszego

tycioa tok łagodnego kredko n ie  m iałem  w iyel 
mojem, an i bądąc we W łoszech, an i w e F rancji, 
ani w Pm aiech , słowem nigdzie, i to donoszą
bws p»« ead y  N aw et wody m ineralne, an i H a
ni jady , an i  ............................ ...............an i K arlsbadzkie. ani M ohlbrun, ani 
S p ru łe l coś podobnego o ie  czynią, co jmdaki 
Balsam zdrow ia. J a ś  w m ałej Bedet użyty
ozyni Ludkinom t n d w j u  lekkim , ból głowy 
zn ika i codzień tU j#  alą zdrowszym, weoolszym

kloszczan d. 31 P a id z iem ik a  lM t .

Z szacnnkiem 
K ł i ą S i  H r M M iS y

lupucjro  *  Kr»k»wc t ,  poci U. l_A y-v . >

E xpel«rln ,
dzia ła  e trze łw la jąeo  na osłabione m as z kały 
asnw a zastarzały  ream atyzm , goecloo, darcie 
ból w krzyżach, m igreną, b îl gtuw y, la k u ją  
karcza żołądkow e. O m a 70 c t. i 1 ał. 50 ct

A a l l h e m l e r « n i i i .
J e s tto  środsk niezaw odny przeciw  nąjgw słtc  
w niejszej m ig ren ie , bola głowy i  n ew ia łg li. 
Hpoaób a ly c ia ; Hkoro ty lko  ból głow y uastąpn je, 
za iyć nala ły  natychm iast f —3 pigńłok antthfr- 
m icranio io  a  w razlo potrzeby po opływ ie jednej 
godziny ożywszy m ów  1 - 3  p ignłek , ból głowy 
u stępo je supołnie . l!hcąc sią  jeszcze prądaąj u* 
w olnić od częstokroć gw ałtow nego bola głowy, 
należy rów nocześnie n a tn e ó  sk ron ie  po za nsza* 
ml a  naw et 1 w ierzch gł*>*7_ Allylcm a  ból 
głowy natyohłowy natyohm isei nstępn je. Kto p e rro d je sn ie  

u tkn ląty  bywa m igreną, pow iulsn  d la  przor*
e s u io  naatąpoych parozyim ów  jeszcze przez aa* 

trzy  dni p<stęp u jące  trzy  dni po 1 p igułk i Anilhemłora* 
o inn  używ ać, codzień na czczo. CeOB flakonu 

l  złr. HO ct.

Verrneln,
płyn niszcŁkcy od g n io tk ł: smanująe podielk iem  
odcisk przez H— 10, dn i sam późnią) odpada bez 

ożycia narządzi ostrych . Cena 50 c l.

A l l y l .
niezaw odny środek pinie«hv m igrenie 1 new ral- 
g ll. S p o s ó b  o ż y c i a :  Zw ilżyw szy płynem  
tym  w atą, pociera sią  takow ą siln ie  m iejsca za 
uszami, sk ron ią  1 czoło, a w raala silnego  bolo 
1 wierzch głowy k ilk a  razy, a  w krótce n a js il
niejszy ból m igrenow y os tą paja  w z n pełności 

Cena flakonu 1 złr.

e h a tk a e n ; narasaam  snów  o p rzesłanie mi dwóch 
g a n e k  M  zaliczką, a  zarazom upraszam  i u po*
m a la łam  P an*  de M łoaaeaia  d la  szerazej Bnbll- 
waMOŚui a mtum podpisem co n astąp o je :

«Js weterBB z r. IWO, mąjący la t 7fl, bądąc 
•U rp ląay  na ka ta r żołądkowy ł hem oroid?, aży* 
w ałem  różnych środków , byłem po k ilka  razy 
w l i a n e i W  «. Karisfaadsle, F .aze n sb ad z ie ; 

a powyższych kąp ie l ty l*  mi dobrego
• k a lk a  n ie sprow adziły , co Balsam zdrow ia w ?, 
s e ta  1FP. Czają sią w obowiązku podać to do
fw blicznąj wiadomości 
•b aw la aay  I aieocenleny

K etam yja 4 K w ietnia

najgoręcej 
r środek.

polecając ten

18M.

d e łn ie ra  a r.

Z  pew ażaniem

Seweryn Oftiuzewtfci
1830, p ó łk a  K arola H óiyckiego

Pfttta p ięk n ości.
(Creme da beató). 4 rodek asaw ąjąc?  p ieg i, p la  
my w ątrobiana, pryszcze, zm am ic tk l na tw arzy 
w yrzuty  skórne, w ągry, czerw oność nw a, sio  
wom je a tte  środek o d m lo d za j^y  i nadający ce 
rze kolor jakby aksam itu? . Poniew aż u>* za 
w ierz żadnych części szkodliw ych, przeto a ca łą  

ufnością używać ją  mężna, Cena 85 ct.

Mytllo toa le to w e,
i t o ł o , .  i  w jc iitf  I*  i  s ło w jeh . n , cud-
zw czajną białość l delikatność oerze, 15 et 
HYW .O g l i c e r y n o w e  p ł y n n e ,  uznane przez 
Tow, lekarsk ie  jako  znakom ite i a leszkedlłw e, 
60 ct. Jodow e 05 e t., Kmołnwa 85 cl SN a  Cows 
85 c t. K arbolow e 15 ct. M u ł u  n a  w szelk ie p le  - 
my Lłnato. Cśna 15 ct. OliKJKK p r z e c i w  gi n*  
c h o e i e .  Cena 50 c |.  PHttłtóKK n i s z c z ą c ?

E l a s k wy,  m o l e ,  k a r a k o n y ,  eraz wa s e f -  
i e  o w a d ?  d o m o w e ;  ś r e d e k  n i e z a w o 

d n y  F laszka 15 c t. PUDKB n l e e z k o d l t w o  
B lanche i Konge i  pasz kłem I t i r .  WODA k o j 
l o a s k a  po 35, 70 «t.  do 1 złr. PABTA d- 

z ę b ó w  15 1 50 r L

ochraniające psucie aią tychże, oraz niszczącą 
woń nieprzyjem ną czątto  s ią  w ytw arzająca. 

Cena 30 l 75 ct.

UrRi n< r sicor

MTM U IU» MTJO, | |
p rzew yższa w szelkie dotąd znane śiodkt o ty le , 
l i  przy innych p raw ie wszędzie użycia wska-
t  n  [il K ,  w la .M  a . ,  w I ■ ■ I ■ ^  mznje, by włesy przed barw ieniem  myć w sędzia 
a to w ce la  uwol ni eni a tekowych od tłuszczo  ; 
gdy tym czasem używając B egenerateor sU Je tlą  
m ycie w losów zupe łn ie  iby tecznem  i przez pro- 

U  zw ilżanie a  po czążcl uaw ei w cieranie płynem  
ty w w włosy takew e po 8 —10 dniach  o trzym ają 
k o lo r pożądany, n ie  fWrboją u ad U  skóry lob 
b ie lizny , ja k  to ma m iejsce przy wielu inpych 

środkach. C^aa l  z łr . 50 e t  i  3  z łr.

k ro p le  ead o w a e od bola  
s « o ó w ;

krople te  można zakładać ot, wacie w ząb bo
lący, .m dte fia tneó  dziąsło , 1 tw arz  po s tron ie  
bolącej, oraz na w acie założyć de acha  a gdy 
zacznie piec w ach o , ból przechodzi na tychm iast, 
rów nież przez wąchanlo tych k ropli nerw  to - 
s tą je  odmierzony. Cena 50 ct. WATA nżmie- 

rsą jąca  ból ząbów 15 et.

if lr je k  (an lno-topiś& ow )
rano podczas czesan ia tu le ż ?  olejkiem  zw ilżać 
włosy w cierąląc ta k s  wy a lln te  w skórą a  zapo- 
bioży sią  dalszem u w ypadania włosów, k tó re 
nastąp o je  przez tw orząpie kią łupieży, g rzyb 
ków. w yrzutów  skórnych, ora* po chorobach 
zapalnych, jak  zapalen ia  p łac , ty fu sie , wszy
s tk ic h  podobnych przypadkach zapomocą tan ino- 
łop iaaew ege , łub easeacji tan ino-łop lanow ej nie- 
ty lke , i e  ais w strzym uje w zupełności dalsze 
w ypadania w łesów , leea p erss t tychże s tą je  s ią  

w iele obflU iym  i bujniejszym . Cena olejku 
iO centów .

E ti,b e j i ta iilao -lop lan ow a .
<łkutkł je j  są te  same, ce olejku tanlno-loB le- 
nuwegn, lecz różni aią tern, i e  n ie  la w i tra  
w sobie olejku tłustego , s te  że je s t  to przetw ór 

wyakokowy. Cena 60 ct.

f ' n d o w n y  p U n i e r  k r a k o w a k l
na w szelkie zastarza łe  rany i skaleczenia, cena 
40 ct. PŁYN ed
trze przy #pid«mi

krzałe ran? I ski 
w l e t r s a j ą e y
niach. J a t  o sp

y zepsute powie* 
spa, szkarlatyna,

___________  . . .. 50 cl. PBudZKK
e i n f e k o y l n y ,  o d w an ia jąc?  aa lychm iaet, 

d e  l e p i e n i a  s z k ł a  i porcelany 
50 centów .

80 ct. KIT <

W o d y  l e k a r s k i e .
przez Awiotne Tow, lek.  kraknw ekle uznane i 
polecone whwnego wyrobu, nadzwyczaj p rzy je
mne dn użycia a  o w iele sku teczn ie jsze  
od wód naturalnych  1 o połową tańsze, mis* 
n owk i o :  Wodo s pyrofosforanem  żelazawym . 
Woda gorżku przeczyszczająca. W oda litow a. 
Woda Ylchy, W oda Jedow a, W oda Hetceraka*

j H ?  Pow yżete Środki u tray m ąją ; w P e i n e 
m u  M anklewlez a p l .f w e  L  w e  w ie  H acker sp t. ,  
Mnssll a p t., w Bochni B eb s sp t. ,  w Bóbrce 
M lądllński a p t.. w Brodach KnUk spt . ,  w R adza
nowie Jaeieńsk i sp t., w Chrzanow ie Sporysz a p t .,  
w Ciężkowicach Zopolt u p t ,  w Demblcy iU e- 
d t r s r  ap t., w (Irybow ie T a U ty ck l ap t., w J a ś le  
P sich  ap t,, w K rośnie Pick op t., w K neszow i- 
m e h Bybackl ap t., w Łańcucie H chuit a p l .

Mleteu Paw likow ski a p t., w K rynicy N itr l-  
biU  a p t .,  w P n em y śtn  M aszewskl ap t. w Bse- 

w ie  K alinowski ap l.. w W owym Hączu J a 
kubow ski a p t ,,  w H lanisław nw ia M acura ap t.

Tarnopolu Jam ruglew ic* a p t., w T arnow ie 
Chodacki a p t., Reid ap l., w W adowicach Ku
row ski ap t- , w  Źy dacz o wis Bardaea. a p t . ,  

Bzczaw aicy Jee lersk t apL , w B neżanacb  
H ausberg. w Przem yślu M ańkowski, w Bredac h 

L a te io e r . (07)

W o d y  m i n e r a l n e  krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz A p te c z k i  h o n i m p a ty c z n e .
S /W  I V n  i i u l u n l o  p r z c b t y l n  n*ł<^ . M T b n l k l  < V » o l ( o .  “m y

Z a m ó w ie n ia  za  z a lic z k ą  p o c z to w ą .

i

Towarzystwo Spożywcze
we Lwowie,

utrzynjyje ua akładzio pr/.y ulicy Gró
deckiej w budynku rządowym (solarni)

Sil kainiesitą mieloną i Wieliczki
8 p r x e d a ż  h u r t ó w n n  t . j ż e  o»li*inl workumi na 

■kład /.io w e  w t o r e k  f p l i ) ( r k  kaZdfpo ty g o d n ia  od go 
dz iny  8. ra n o  do d po ^o tu d n iu .

-<ól kuchenna 100 k ilo  po II z lr . 70 ent, 
Hol b y d lf t*  100 kllb po 10 clr.
Hprzedaź drobna cod zien n ie  w  akteple kk.

wnym Tow. pUu Ioniln.K»ń»kl I. 1. i we wn/,y*tkloh *Kle- 
riknoh » piec/ywew: uliua Kośuioma 1. 8, l lniloka 1. 6, 
I’<ii»ka 1. y, r.yozakowHfc.i ]. Tl, KH/.imiorzowaka 1. 1!7, 
/ l e io n a  I. i ,  OruiUŃnka 1. 1, Z lnurow ioru  1. 18, Kopnr- 
nika 1. T, i Grodorka w piekarni Tow. 1. 71.

.-.oi knehonnn 1 kilo po 12 ent. ...nj.,0 znacz- 
iiiejuzy j rccont oitourtoóul, jozt tańiiza od Holi w tepkacii, 
w_*ącyoh tylko d jka.

Z a m ó w ie n ia  z  p r .iv . .n c .jl n n l.- ź y  ik I itk o W iIĆ  
d o  T o w a r z y a lw n  S p o ż y w c z e g o  w e  ż .w o w le  p in c  
D o m lu lk m ia k l  I. I (47)

Drobne ogłoszenia
T.ryfa drobnych ogłoszeń zmienioną teraz została na korzyść In- 
serojąoych w ten sposób, że drobne oroszenia obliczają sle- 
podtng Uo4c< podanych stów, a to dla ułatwienia, aby każdy mógł 
sobie poprzednio obrachować, Ile jego ogłoszenie będzie kosztować.

Za ogłoszenie po raz pierwszy liczy się za każde iuWtr 
po jeden i pól centa. — Za tu samo ogłoszenie po raz ani 
gl. lab trzeci, liczy się tylko po Jednym cencie za każdo slowo> 
jeżeli dzień po dnin będzie amkowane.

Inseraty większo, Korespondencje, Reklamy w rubryc* 
„nadesłane* liczą sio od ilośol wierszy, poding taryfy w na
główka dziennika nmleszozonej.

Sonitmiu rsuŁtits,
W  p o w o d u  z w i n i ę c i *  b a n d l i t  
/ i  w y -H p rz rd i i ż  k o n i l ł  s z n a r -  
k ó w y  ti I b l ż u t e r j l  k o r a l o w y c h  
p o  z n i ż o n y c h  s l a t y c h  c r n i t c h  
n i .  K o r a l n l c k a  I. 4. [ż-7]

Sn b j c k t  lnu.,iłowy obecnie na  
prowincji który dobro koudulta 

wyk^tać możo, poozitkujo miejsca do 
handlu korzenne :o pod a d re s e m : 
Farplszok Skała a. z. [70)

Pan ,  papI  n wylntau pod d) .kr“- 
oją z t ilndacrki,  nprawów, nad- 
niiarn,  ubytku lubpat<.loKi>'/nugo l>ra- 

k t  ropu laraośc i ,  sp i -y ja lm a  choiob 
p łc iow y  b t r z y  ulicy P iek arsk ie j  I 
o. p.ir ler .  P rz y jm u je  od godz. 1 —i  
l>opoł. od d — 7. Na l is ty  zainiojsco 
we pod ad resem  „Dzlon* odpowiedź 
n a lT ch m ia st. (Ht)

K w i a t y ,  Garnitury Kwiatowo w 
wielsim wybotze po (renach 

najprzystępniejszych poleca pracow 
nia szli ».uyoh kwiatów Stuwarzy- 
•sonia  Pracy Kob.et ul Toatralnu 
. I o. Zamówienia usLutooznia się 
prędko i gustownie. (d 1

P OHznknje s ię  k am ieni cy  »
śródmieściu w wartość około 

HO O C J złr. Zgłoszonla przyjmuj> 
biuro eksprosotre paua R. Gawlt 
kowskieB‘> ulica II*.Icka 1, *7 . r Ht
T  o k a l  na b l n r o ,  o puk i »o
X S k  szsrnych z kuchnią <w śród- 
Ołleściu) potrzeba *d 1. Kwietnia. 
Zgłoszenia przyjmuje biur* oksj to- 
sOw | K Gawlikowskiego tijica 
H alicka I. 25. (74J

Kupno i sprasdaś.
Fórlep ln i ty  z pierwszorzędnyob 

filiryk sit do wypożyczenia w 
llynkn 1. 12. 1. piętro. (tigj

TfcJolwnrk składający s j c  zo 17 
JC morgów gr ntu z ubszerne- 
iul liudynkaml jest z.trsz do gprzo- 
•ania Inn wydzlorŻAwienla. ll l iż s są  
wiadomość można powziąśd w Bor- 
tkowic poczta Krasno u właściciel* 
A Scliittlora. (80J

K a r e t a  u trois ąuart  bardzo n  
ło używana je s t  z wolnej 

ki do sprzedania. Bliższa wiat 
mość n woźnicy Aleksandra pi
" ................  ■ mulicy Piekarskiej 1 n

n k n l a  b n l o w n  mono - autiąue 
I fortepian Schwoighufera ojoa, 

to spt/.odanla przy ul Ormiańskiej 
I. 8 r' II . piętro. ( r0)

Dwór f.owcsa poozta  N a ro l  ma 
paw ie  1 Oiatiżurję do s p r z o t s -  

ma. [7(1]

■ L m ::h K i skiopr.

T J k e n e m k s n a l o r  poszukają  zmla- 
ny posady  z nadch o d zącą  wio

3 A  pT luli (! pokoi z ogrodem  
j  p rzynaloży lośc inu il  do

nnjśc ia  ItliŻK/.a wiadomość ul. H y-  
Ic/.akowska I. 7d: (7)

i d ą  ; a d r e s : L udw ik  Józefowicz w 
Z - r d t  u p czta  8 k f 7 B ,

A s;tle n i z ukoóuzouą u b lo b m c  
p ra k ty k ą ,  mogąoy się  wykazać 

do b re  ml ś - i a d to l w a m i ,  poi ;nkujo u 
'■(szczenią w apteoo we Lwowie, 

lob na  prowincji  B liż szych  wiado 
mJŚci odzie li  sarn zg ła sz a ją cy  się, 
pod ad resem  : Mloozysław l ta u k z za  
w Nłebioszozanaoh  poozta Banok.

(77]

4 p t> k » . ) r  z nyżą, kuch n ią  i J j l a r -  
n  i i i  i przyiialćzy tośiAatn i n a  U .  

,,>iętizo przy ulicy K c ra ln ick lc j  1 . 4  
I I. m arca  do uaje jda.  l ._ lL

4  p o k o j e  z kucn u ią  i p rz y n a le -  
żylościam l ua dolo przy ulloy 

l io ra ln ick lc j  1. .‘1 od 1. m arca  dc 
na jęcia .  ( ■)

Ml o n z k n u j e  3 pokoje z k u c h n ia ,  
t i ,dzież  pokój k aw ale rsk i  u l .  

D i in ia ń sk a  I. ,>7. (78]

Wyiinwca: WojolecłTMtnleckl.
Koilnktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowloz Henryk. 
Drukarnia .K ujera Lwnwikwgor,>


